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scow ych prenum erato rów .

Sekiam acye  o tw arte  są  w ołne od opłaty  po­
cztow ej. — P.edakcya rękopisów  nie zw raca 

i bezim iennych listów  n ie  uwzględnia.

Pluralność pogrzebana!
Kraków, 15 grudnia.

Z dwóch żądań wysuniętych przez Izbę 
panów: pluralność i numerus clausus —  po­
stanowił rząd uwzględnić drugie, a w zamian 
za to wytargować od Izby panów odstąpienie 
®d żądania pluralności. Zręczny ten manewr 
komentuje rząd następującym komunikatem, 
roztelegrafowanym za pośrednictwem biura 
korespondencyjnego:

„Na podstawie najwyższego upoważnienia wniósł 
raad wczoraj w Izbie panów przedłożenie, ogra- 
niszajace liczbę dożywotnich członków tej Izby 
d» 180.

Przedłożenie to stoi w ścisłym związkn z no- 
wem ukształtowaniem Izby posłów. Jeżeli przez 
przyznanie powszechnego i równego prawa gło 
sowania walka o parlament ma się trwale za 
kończyć, a wszystkie dążności, wymagające n- 
względnienia w nowoczesne* życin narodów, mają 
być w Izbie posłów skierowane na drogę legał 
nych obrad i organicznego wyrównania z prądami 
przeciwnymi, to zasada konstytucyjna wymaga 
jako koniecznego uzupełnienia także silnej Izby 
wyższej, która — odpowiedzialna tylko wobec 
własnego sumienia i historyi, byłaby w możności 
straedz konserwatywnych interesów i dać gwa- 
raneyę stopniowego i pokojowego rozwoju. Pro­
jekt jest wielkodusznem samoograuiczeniem pre­
rogatyw, które przyłącza się do licznych ofiar, 
jakie w swych prawach i żądaniach poniosły 
wszystkie narody, wyborcy i stronnictwa Izby 
poselskiej dla wielkiego celu.

Dzieje się to jednakże w oczekiwaniu o f i a r  
w z a j e m n y c h ,  a mianowicie, że pierwsza Izba, 
zabezpieczona w swym własnym domu, nie bę­
dzie czyniła dalszych trndności wobec uchwalonej 
przez Izbę posłów zmiany jej podstaw. Z przy­
jęciem tej propozycyi, dla której szybkiego za­
łatwienia w obu Izbach Rady państwa, rząd 
wszystkich sił użyje, Izba panów widziałaby 
szybkie spełnienie jednego z gorących swych ży­
czeń. Wówczas mogłaby Izba panów starać się 
po wszystkie czasy o samodzielne utrzymanie 
swych zasad i umiarkowany postęp z właściwą 
jej misyą konstytucyjną, niepodzielną z żadną 
mną korporacyą.

Natomiast połączenie tego własnego ubezpie­
czenia z wewnętrzną reformą drugiej Izby, na­
raziłoby wielkie dzieło reformy wyborczej, a może 
by je nawet ndaremniło; tej reformy atoli nie 
WOlnO udaremniać. Skutki takiego przez całą 
ludność nieoczekiwanego zwrotu byłyby n i e o b ­
l i c z a l n e  i o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  t o  z a ­
n a d t o  w i e l k a ;  rząd więc uznaje życzenia 
Izby panów. Jeżeli podnosi jej powagę i z gor­
liwością stara się o zwiększenie jej znaczenia, 
to do niczego innego nie dąży, jak  do równo­
miernego ukształtowania naszych wielkich siał 
parlamentarnych. R z ą d  c h c e  c a ł ą  s i ł ę  l u ­
d n  p o s t a w i ć  n a  s ł u ż b i e  p a ń s t w a ,  a b y  
p a ń s t w o  b y ł o  p r z y g o t o w a n e  d o w i e  1- 
k i e h  z a d a ń ,  j a k i e  j e  w n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i  c z e k a j ą " .

W  ten sposób stworzył rząd drogę wyjścia 
z obecnej sytuacyi —  możliwość zażegnania 
konfliktu między Izbą posłów, ludem i rzą­
dem z jednej strony, a Izbą panów z dru­
giej, zażegnania konfliktu, który groził prze­
wleczeniem reformy wyborczej i rozżarze­
niem nowych walk. Propozycya rządu co do 
wprowadzenia numerus clausus, tj. ograniczo­
nej liczby mianowanych przez cesarza człon­
ków Izby panów, powinna zadowolnić tę 
Izbę.

Komisya Izby panów zażądała w swej u- 
ehwale ustanowienia minimum  i maximum  
liczby członków mianowanych, minimum  na 
150, m azim um  na 170; rządowy projekt u- 
stawy proponuje zaś tylko maximum  180. 
Ponieważ obecna bczba mianowanych człon­
ków Izby panów wynosi 152, więc projekt 
rządowy nie odbiega zbytnio od uchwały ko­
misyi i jest dla Izby panów zupełnie możli­
wy do przjęcia.

Za to jednak wymaga rząd, żeby Izba pa­
nów zrezygnowała z mieszania się do ordy­
nacji wyborczej Izby posłów, a mianowicie 
z pluralności. Rząd sądzi, że większość Izby 
panów zgodzi się na te warunki, i — jak 
się zdaje — rząd nie myli się w swych obli­
czeniach. Już teraz ujawniła się w samej 
Izbie panów pewna reakeya przeciw uchwale 
komisyi co do pluralności. Jak donosi „Sla- 
rische Correspondenz", odbyła się poufna 
narada 35 przemysłowców, na!eżących do 
wszystkich trzech stronnictw Izby panów i

na tej naradzie uchwalili w plenum Izby gło­
sować za niezmienioną reformą wyborczą w 
brzmieniu uchwalonem przez Izbę posłów, a 
więc przeciw pluralności.

1 wśród reszty członków Izby panów zwy­
cięży zapewne rozsądek: zgodzą się wziąć, co 
im rząd daje, a odstąpić od zamachu na ró­
wność prawa wyborczego, od szaleństwa, na 
które puszczać się mogą tylko ludzie, pozba­
wieni wszelkiego poczucia odpowiedzialności.

Zdaje się więc, że pluralność została na­
reszcie pogrzebana.

Gzternastii wręgów ludu.
Czternastu członków Izby panów głosowało 

w komisyi tej Izby dla sprawy reformy wy­
borczej za pluralnością, przeciw równemu 
prawu. Oto ich nazwiska: 

k s i ą ż ę  Karol Auersperg, 
k s i ą ż ę  Fiirstenberg, 
k s i ą ż ę  Liechtenstein, 
k s i ą ż ę  SchOnburg, 
h r a b i a  Buquoy, 
h r a b i a  Latour, 
h r a b i a  Nostitz, 
h r a b i a  P i n i ń s k i ,  
b a r o n  Oppenheimer, 
v o n  B i l i ń s k i ,  
v o n  Czyhlarz, 
v o n Plener, 
dr Lammasch, 
dr Mattusz.
Czterech książąt, czterech hrabiów, jeden 

baron, trzech zwykłej szlachty, i dwóch nie- 
szlacheckich lokajów szlachty.

Z jakiej racy i głosowali oni za pluralno­
ścią wieku, za przyznaniem drugiego głosu 
wyborcom, którzy ukończyli 36 rok życia? 
Szli oni tu wyłącznie za popędem nienawiści 
do ludu pracującego, aby mu w ten sposóE? 
wydrzeć wszelką reprezentacyę w parlam en­
cie. Bo przy równem prawie wyborczem so- 
cyalna demokracya liczyć może przy obecnej 
geometryi wyborczej zaledwie na dziesiątą 
część ogólnej liczby mandatów, pluralne zaś 
prawo wyborcze wydarłoby klasie robotniczej 
nawet i tę szczupłą ilość mandatów. Staty­
styka bowiem wykazuje, że wśród ludności 
w wieku ponad lat 35 przewagę zyskuje klasa 
posiadająca, gdyż wśród klasy pracującej 
śmiertelność jest większa, a przeciętny wiek 
życia krótszy, niż wśród klasy posiadającej.

Natomiast argument, jakoby starszemu wie­
kowi należały się jakieś specyalne przywileje, 
nie ma sensu. Ze czcić należy starszy wiek, 
to prawda, ale niema powodu obdarzać go 
przywilejami. W szak każdy przyzna, że pra­
wo wyborcze jest odpowiednikiem obowiązku 
służby wojskowej. Kto spłaca państwu p o ­
d a t e k  k r w i ,  ten m a bezsprzecznie prawo 
decydowania o losach tego państwa. Kto jest 
dojrzałym do noszenia broni, ten jest dojrza­
łym do kartki wyborczej. A właśnie dopiero 
z 35 rokiem życia, z którym kończy się oby­
watelowi obowiązek służby wojskowej, otrzy­
mywałby przywilej podwójnego głosu! Jestto 
tak jaskrawe, a  zarazem tak śmieszne, żeby 
człowiek, narażony każdej chwili na wymarsz 
na wojnę, m iał mniej praw, niż człowiek, 
który już na to niebezpieczeństwo nie jest 
narażony.

Do służby państwowej nie przyjmuje się 
ludzi, którzy ukończyli 35 rok życia, bo uważa 
się ich za zbyt już niedołężnych — ale z tą 
sam ą chwilą mieliby się oni stać uzdolniony­
mi do większych praw politycznych?!!

Aby zostać posłem-prawodawcą, wystarczy 
lat 30 — aby otrzymać drugi głos, lat 35! 
Monarcha może objąć rządy państwa z ukoń­
czonym 18 rokiem życia —  obywatel musi 
na pełnię swoich praw politycznych czekać 
do ukończonego 35 roku!

Wogóle tyle wewnętrznych sprzeczności 
tkwi w uchwalonym przez komisyę Izby pa­
nów systemie pluralnym, że gdyby się on stał 
ustawą, byłby najlepszym środkiem podbu­
rzania. Pluralność najwymowniej podburza­
łaby lud.

A przy tem zawiera ona w sobie tyle śmie­
szności, że gdy zapadła uchwała w komisyi 
Izby panów, jeden z jej czterech członków, 
którzy przeciw pluralności głosowali, za­
wołał:

— W  takim razie stangret niejednego z na­
szych »dziedzicznych« prawodawców będzie 
miał dwa głosy, a jego pan, członek Izby pa­
nów, tylko jeden głos!

Izba panów stoi więc obecnie na rozdrożu: 
albo okryje się nieśmiertelną śmiesznością, 
ściągnie na siebie powszechną nienawiść i roz­
płomieni w całem państwie nową, zaciętą 
walkę o prawo, —  albo rzuci większością 
głosów do kosza uchwałę 14 wrogów ludu i 
przyjmie w niezmienionem brzmieniu uchwa­
lone przez Izbę posłów równe prawo wybor­
cze. Miejmy nadzieję, że obierze drugie wyj­
ście, że znajdzie się w niej większość rozu­
mna. W  przeciwnym razie stanie się Austrya 
widownią takich walk, o jakich się owym 14 
nieodpowiedzialnym panom nie śniło.

Lud roboczy już teraz sposobi się na wszelki 
wypadek do walki!

Po rozwiązaniu parlamentu 
niemieckiego.

Mimo zaostrzonej od kilku dni sytuacyi, 
wywołanej pojedynkiem Roerena z Dernbur- 
giem, mimo wyszłych na jaw  strasznych skan­
dali w gospodarce kolonialnej i mimo opor­
nego stanowiska komisyi wobec żądań rządu, 
nikt nie przypuszczał, żeby rzeczy doszły aż 
do tej ostateczności. Przedewszystkiem pa­
miętać należy, że kanclerz Bulów od 12 lat 
opiera swą egzystencyę kanclerską na popar­
ciu centrum, że jest on człowiekiem w grun­
cie rzeczy za małoznacznym, aby miał spro­
wokować walkę i że pierwszą zasadą jego 
rządów było unikanie przesileń wewnętrznych. 
Należy więc gdzieindziej szukać czynnika, 
który doprowadził przesilenie do ostateczno­
ści, a wszelkie dane wskazują na to, że czyn­
nikiem tym jest sam  Wilhelm II.

Znaną jest ogólnie nienawiść Wilhelma do 
instytucyj konstytucyjnych, choćby tak mało 
wpływowych, jak  parlam ent niemiecki. W  im- 
pulsywności swojej daw ał cesarz nieraz do 
poznania, że czuje swoje »boskie prawo« 
skrępowane kontrolą i współdziałaniem »tej 
bandy*, jak  wyrażał się o reprezentacyi lu­
dowej. W  pojęciu o swej nieomylności i 
wszechstronności rządzi Wilhelm 62-miliono- 
wem państwem według swych chwilowych 
kaprysów, czując się sam powołanym do 
rozporządzania losem milionów jako »urodzo- 
dzony i przez Boga naznaczony* zwierzchnik 
i pan. Z tego zapatrywania wychodząc, nie 
mógł Wilhelm spokojnie znieść opozycyi par­
lamentu i to w dodatku w najczulszem jego 
miejscu: w kwestyach wojskowych. Cesarz 
nie chciał uznać, że parlam ent odmawia dal­
szego kredytu na awantury afrykańskie, nie 
widząc w nich żadnej dla państwa korzyści; 
sądzi on, że parlam ent chce ograniczyć jego 
nieograniczone dysponowanie siłą zbrojną, że 
chce narzucać mu przepisy co do liczby 
wojsk w Afryce utrzymywać się mających, a 
taka »śm iałość« zasługuje na skarcenie.

Na co Wilhelm spekuluje teraz? Dal to 
Bulów do poznania w ostatniej swej mowie. 
„Interesa narodowe, powaga narodu niemie­
ckiego wobec świata" — oto hasła, pod któ- 
remi rząd zamierza prowadzić kampanię wy­
borczą. Naród niemiecki jednak przedewszy­
stkiem uczuwa potrzebę uporządkowania sto­
sunków domowych; naród niemiecki ma 
bliższe i większe bóle, aniżeli kilkaset mil 
kwadratowych piasków afrykańskich z Hoten- 
tot.ami i „cywilzatoramiu europejskimi. Jeżeli 
Wilhelm chce pod sztandarem „narodowym", 
na którym widnieją Podbielski i Tippelskirch, 
Peters i Puttkam m er i jak się jeszcze wszyscy 
ci mordercy nazywają, iść do walki, to naród 
niemiecki przeciwstawi mu swój sztandar, na 
którym wypisany jest: głód z winy rządu.

Nastąpi starcie się dwóch św iatów: z je ­
dnej strony stanie ufna w swe „prawo* je ­
dnostka pogardzająca ludem i jego prawami, 
chcąca być w państwie jedyną sprężyną dzia­
łan ia; z drugiej strony stanie cały naród, 
który m a już dość tych aw antur własną 
krwią okupywanych, dość głodu na korzyść 
drobnej kliki, dość panowania nieodpowie­
dzialnej i nieobliczalnej jednostki. W ybory 
przyniosą ostateczny obrachunek między lu­
dem i cesarzem.

   ■— ----------

Z  R O S Y I.
N  a s t r ó j  s f e r  r z ą d z ą c y c h .

Położenie rzeczy, jak głosi »Towariszcz«, 
w sferach wyższych wikła się i walka przy­
biera coraz ostrzejszy charakter. Niema już 
tam  tego spokoju i pewności, z jakiemi ocze­

kiwano dotąd wyborów do przyszłej Dumy i 
ta  ostatnia zaczyna przerażać biurokracyę. 
Nadzieje na energiczne środki, przedsięwzięte 
przez Kryżanowskiego, upadły, a  zaufanie, 
położone w tym względzie w Stołypinie, zo­
stało zachwiane.

Na ostatniem, sobotniem zebraniu dygnitarzy 
biurokratycznych działalność Stołypina, według 
informacyi »Towariszcza«, uległa surowej kry­
tyce. Sami dostojnicy przyznali, że o uspo­
kojeniu kraju nie może być mowy, skoro 
nawet w stolicy nie można przewozić bez­
piecznie znaczniejszych sum bez silnej woj­
skowej eskorty.

Na tem zebraniu omawiano również kwe- 
styę nominacyi nowego premiera, przyczem 
cała dyskusya ogniskowała się dokoła dwóch 
możliwych kandydatów ks. Wasilczykowa i 
hr. Wittego.

Większość wypowiadała się, że gdyby W it- 
te zechciał nadać swej polityce kierunek na 
prawo, to objęcie steru rządów przezeń by­
łoby pożądane. Nastrój dzisiejszy sfer wyż­
szych jest całkiem reakcyjny. Na naradach 
narzekania na istniejącą ustawę wyborczą 
nie ustają, gdyż według ogólnego zdania do­
stojników petersburskich, prawo wyborcze 24 
grudnia r. z. znacznie przekroczyło szranki 
manifestu 30 października. Wobec tego w 
sferach wyższych, jak  zapewnia »Towariszcz«, 
dojrzewa coraz bardziej myśl zmiany ustawy 
wyborczej w tym sensie, aby podnieść cen­
zus wyborczy i przeprowadzić zasadę stano- 
wości. Na to napiera wielu w razie, jeżeli 
przyszła Duma będzie również rozwiązaną.

Czy wobec takiego nastroju hr. W itte zgo­
dzi się objąć ster rządów ? Sfery biurokraty­
czne przynajmniej nie wątpią o tem, są nie­
mal pewne, że hrabia przystanie na wszyst­
ko, byleby na nowo dorwać się do władzy. 
Krąży z tego względu w kołach wyższej biu- 
rokracyi nawet ciekawa charakterystyka hra­
biego przez jednego z dostojników podana: 
W ittem u wszystko jedno, gdzie pływać, byle 
pływać po wierzchu. Stąd ogólne zdanie, że 
hrabia nie odmówi nadania kierunku polityce 
swej o tyle »na prawo*, o ile wymaga tego 
nastrój obecny. Są tylko pewne wątpliwości, 
czy pozbędzie się on wrodzonej buchalteryi 
podwójnej i czy nie rozpocznie gry hazardo- 
wnej i w innych kierunkach ? Tak przedstawia 
sytuacyę »Towariszcz«.

Ks. Meszczerskij donosi w »Grażdaninie«, 
że w  sferach wyższych zdecydowano się osta­
tecznie na utworzenie odpowiedzialnego wo­
bec Dumy gabinetu ministów.

»Pietiersburskij Listok« zapewnia, że Sto­
łypin postanowił zrzec się obowiązków mini­
stra spraw wewnętrznych na rzecz Kryża­
nowskiego. Zam iar ten powstał podobno sku­
tkiem afery Hurko-Lidwall, która pzekonała 
ostatecznie premiera o fizycznej niemożliwo­
ści sprawowania jednocześnie dwóch tak wa­
żnych urzędów.

Sfery wyższe, jak  zapewnia »Riecz«, po­
mimo całej swej reakcyjności, bardzo nieza­
dowolone są z wystąpienia »Związku narodu 
rosyjskiego* w niedzielę ubiegłą i z całej je ­
go manifestacyi.

S o c y a l i ś c i  f r a n c u s c y
o noWej pożyczce rosy jsk ie j.

W  francuskiej Izbie deputowanych podczas 
rozpraw nad budżetem ministeryum spraw 
zagranicznych złożył w imieniu towarzyszów 
dep. Vaiłlant deklarację, która wywołała ka­
tegoryczne zapewnienie m inistra spraw za­
granicznych o tem, iż nowa pożyczka rosyj­
ska nie dojdzie do skutku i nie jest negocyo- 
waną.

Mimo to zapewnienie, »L’Humanitć* do­
wiaduje się, że utworzyło się konsoreyum 
banków paryskich w celu wspomożenia rzą­
du rosyjskiego poważną sumą. Na czele ban­
ku, organizującego syndykat, stoi jeden z by­
łych prezydentów gabinetu ministeryalnego.

Pożyczka m a być krótkoterminową i trzy­
m aną w wielkim sekrecie. Do udziału będzie 
przypuszczoną tylko klientela banków zjedno­
czonych. W  chwili stanowczej po zmobilizo­
waniu kapitałów konsoreyum poda do wia­
domości publicznej fakt już spełniony.

Wkońcu, powołując się na kategoryczny 
ton oświadczenia rządu, »L’Humanitć* ostrze­
ga go przed polityką dwulicowości.

Oto deklaracya Vaillanta:
»W ostatniej sesyi parlamentarnej zabra­

łem głos, aby stwierdzić solidarność naszego
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ludu z rewolucjonistami rosyjskimi. Wypadki 
tragiczne, które spadły na głowę walczących 
o wolność, powołały nas do tego obowiązku. 
Dziś, gdy nowa pożyczka rosyjska zdaje się 
przychodzić do skutku, my, nie zrzekając się 
interpelacji, która jeszcze nastąpi, winniśmy 
przypomnieć rządowi i tym nacjonalistom, 
którzy by chcieli subskrybować na nową po­
życzkę rosyjską, deklarację umiarkowanych 
posłów b. Dumy — kadetów w Wyborgu, że 
wszystkie długi, zaciągnięte przez rząd rosyj­
ski bez udziału i sankcyi Dumy. naród ro­
syjski będzie uważał za nieważne. Jeszcze 
raz stwierdzamy naszą wspólnotę z ludem 
rosyjskim, któremu życzymy wyzwolenia z 
ucisku carskiego*.

W  odpowiedzi na oświadczenie Vaillanta, że 
socyaliści solidaryzują się z rew olucją ros., 
»Temps« mówi, że Francya jest sprzymierzo­
na nie z rosyjskimi rewolucjonistami, a  rzą­
dem rosyjskim, który niedawno oddał Fran­
cyi w sprawie marokkańskiej bardzo duże 
usługi. Francya poczuwa się do wdzięczności 
względem Rosyi. Przesilenie, jakie przeżywa 
obecnie rząd rosyjski, zupełnie nie zwalnia 
Francyi od obowiązków względem Rosyi.

U la  C l w l a z d k ę !
Piękny podarek dla dzieci robotników polskich.

„LATARENKA4*
Książeczka dla dzieci z kolorowymi obrazkami. 

Opowiadania — wierszyki — bajki.
Cena 40 b, z przesyłką 50 h.

Do nabycia w administracyi „Naprzodu", K ra­
ków, Sławkowska 29.

ZJAZD ZAWODOWY
w  P r z e m j ś l u .

Na zjazd nadeszły telegramy gratulacyjne: 
ze L w o w a  od komitetu partyjnego, sekcyi 
żydowskiej P. P. S. D. (precz z separatysta­
mi!), »Zgody«, »Siły«, tapicerów (precz z s e ­
paratystami!), młodocianych, szewców, m ala­
rzy (precz z separatystami!); z B r o d ó w :  od 
piekarzy i młodocianych; ze Z ł o c z o w a :  od 
stolarzy, krawców i ‘Braterstw a*; z K r a ­
k o w a :  od ‘ Postępu*, rzeźników i masarzy; 
z T a r n o p o l a :  od stow. ogólno-zawodowe- 
go im. Lassaile’a, dalej od robotników bial­
skich, tarnowskich, jarosławskich, żydowscy 
m e t a l o w c y  z Krakowa donoszą listownie, 
iż po rozbiciu grupy przez narodową polity­
kę kilku studentów żydowskich utworzyli no­
wą grupę i poddają się zupełnie komisyi za­
wodowej i uchwałom konferencji zawodowej. 
Centralne stow. h a  n d 1 o w c ó w przesyła 
zjazdowi pisemne życzenia i usprawiedliwia 
nieobecność delegata zbyt m ałą dotąd liczbą 
handlowców zorganizowanych w grupach cen­
tralnych. Imieniem centralnych organizacyj 
handlowców odczytał tow. S a l a m a n d e r  
oświadczenie, iż uznają uchwały konferencyi, 
»o ile one zdążać będą do uzyskania j e d n o ­
l i t e g o  politycznego kierunku w ruchu za 
wodowym*, nadto oświadczają handlowcy, że 
» n asza ' organizacya nie może dać miejsca 
t. zw. separatystycznym dążeniom. Przez to 
szkodzilibyśmy całej naszej organizacyi w ca- 
łem  państwie*. § ,

‘ ",iZ^25rE2S85J2^3B3H6B88§KSSHB3H3BSSH§^g5?J^ [̂^^
jpjW^drugim dnia obrad toczyła się w dalszym 
ciąga d y s k u s y a  n a d  s p r a w o z d a n i e m .

Separatysta P a p i e r  przyznaje tow. Żnław- 
skiemn, że zrobił dożo dla proletaryatu polskiego, 
ale bardzo mało dla robotników żydowskich.

Tow. M a t u s z e w s k i  sądzi, że z organiza- 
eyj zawodowych należy usunąć wszelką politykę.

B l u m e n b e r g  żąda organizowania w hażdem 
miasteczku robotników odzieniowych.

Tow. L i s i e w i c z  (Lwów) omawia obszernie 
stan organizacyi budowlanych i kwestyę strejku 
budowlanych we Lwowie.

Tow. S t e n g e ł  (Lwów) zarzuca separaty­
stom, że wywołują strejki dla widoków polity­
cznych, lecz nie umieją strejków prowadzić; wię­
kszość robotników jest zorganizowaną w polskiej 
partyi so -yaluo demokratycznej. Wobec zgłoszo­
nego przez separatystów wniosku o wotum nie­
ufności dla tow. Weisberga stawia wniosek o wo- 
tum zaufania.

Tow. S a n d e r  (Kraków) wykazuje cyframi, 
że większość robotników żydowskich jest przeci­
wną separatyzmowi; podczas gdy 17 separaty­
stycznych grup skupia 400 robotników, należy 
do 30 nieseparatystycznych stowarzyszeń żydow­
skich 650 towarzyszów.

Następnie w dyskusyi przemawiają tow. Kor­
czyński, Fiacbs, Lbw, Skrobisz. Tow. H a r t l e b  
omawia działalność miejscowej komisyi zawodo 
Wej we Lwowie i rolę jaką seperatyści odegrali 
przy wyborach do sądu przemysłowego; uważa 
separatystów za szkoduików organizacyi zawodo­
wej. Przeciwko separatystom przemawiają również 
tow. Kwieciński, Czerniak, Johnson. W dyskusyi 
zabierają głos jeszcze Poch, Leder i inni.

Tow. Ż u ł a w s k i  odpowiada na zarzuty, które 
dzieli na 3 grupy: 1) sprawozdanie nie jest ta 
kiem, jakiembyśmy pragnęli je widzieć, lecz winny 
temu te organizacye, które nie nadesłały naczas 
swych sprawozdań; 2) zarzuty co do strejków 
nie są uzasadnione, gdyż towarzysze nie prze­
strzegają regulaminu strejkowego; na każde we­
zwanie starałem się jechać, lecz jeden sekretarz 
nie może podołać pracy w całym kraju; 3) wo­
bec t. zw. separatystycznych grup zachowała ko­
misya zawodowa zupełuą bezstronność; nie znamy 
żadnych stowarzyszeń separatystycznych, a tylko 
grupy stowarzyszeń centralnych; jeśli grupy pe­
wne będą inaezej postępowały, będziemy musieli 
je  rozwiązać. Z komisyi zawodowej we Lwowie 
usunięto separatystów, gdyż działali wbrew u- 
chwale komisyi.

Sprawozdanie i wyjaśnienia tow. Żuławskiego 
przyjęto przez aklamacyę i udzielono mu wotum 
ufności.

Następnie uchwalono jednogłośnie wniosek tow. 
Adamskiego o udzielenie absolntoryum kasyerowi 
tow. Łapińskiemu. Tow. Weisbergowi udzielono 
absolntoryum wszystkimi głosami przeciw 11 gło­
som separatystów.

Z kolei przystąpiono do obrad nad punktem

organizacya i agitacya.
Referuje tow. Ż u ł a w s k i :  Mamy do spełnie 

nia dwa zadania: 1) zcentralizowanie pozostałych 
jeszcze organizacyj krajowych; 2) zespolenie lnź 
nych organizacyj w Związek krajowy. Tow. Żu­
ławski przedkłada projekt sta tu tu : W szystkie 
stowarzyszenia robotnicze w Galicyi łączą się w 
„ Z w i ą z e k  k r a j o w y  s t o w a r z y s z e ń  r o ­
b o t n i c z y c h  G a l i c y i  i B u k o w i n y “ ; we 
wszystkich miejscowościach, gdzie istnieją przy­
najmniej 3 stowarzyszenia, zakłada „Związek" 
filie, a tam, gdzie niema stowarzyszeń, a jest 
conajmniej 10 członków „Związku", tworzy się 
stacyę płatniczą. Zadaniem „Żwiązku" jest za 
łatwianie potrzeb kulturalnych zorganizowanych 
robotników, prowadzenie agitacyi zawodowej, pro­
wadzenie statystyki ruchu zawodowego, zorgani­
zowanie pośrednictwa pracy, kontrola administra­
cyjna, kierowanie ruchami cennikowymi, interwen- 
cya w razie strejku i rozpisywanie składek w 
kraju na cele ogólne. Z a r z ą d  „ Z w i ą z k u "  
p e ł n i  f u n k e y e  k r a j o w e j  k o m i s y i  z a  
w o d o w ej.

Na potrzeby komisyi zawodowej mają płacić 
wszystkie stowarzyszenia p o d a t e k  w wysokości 
1 halerza miesięcznie od członka.

Dalej przedkłada tow. Żuławski zarys r e g u ­
l a m i n u  dla przyszłego zarządu Związku, a za­
razem dla obecnej komisyi zawodowej. Kończy 
przedłożeniem dwóch wniosków:

1) Zjazd uchwala przekształcić wszystkie sto­
warzyszenia na organizacye centralne.

2) Zjazd uchwala założyć krajowy Związek 
stowarzyszeń robotniczych. '

Nad referatem i wnioskami tow. Żuławskiego 
rozpoczyna się obszerna dyskusya. Tow. S e b e 1 
(Lwów) żąda, aby centrala krajowego stowarzy­
szenia rzeźników była we Lwowie. Tow. O s t e r- 
k a  (Lwów) podnosi potrzebę organizowania kraw 
ców wojskowych. Tow. P e l l e r  przemawia prze­
ciw konkurencyjnym stowarzyszeniom krajowym 
i lokalnym. Tow. J a w o r s k i  (Lwów) omawia 
sprawy organizacyi kaflarzy.

Tow. E. B o b r o w s k i  stawia — wobec wiel­
kiej liczby towarzyszów zapisanych do głosu — 
wniosek formalny, aby wszelkie w n i o s k i  ty 
czące się agitacyi i organizacyi przedłożono na 
piśmie i przydzielono komisyi wnioskowej, która- 
by zaraz zaczęła rozpatrywać wnioski, a konfe- 
reneya będzie prowadziła dalej dyskusyę jedynie 
nad wnioskami tow. Żuławskiego.

Wniosek formalny uchwalono i wybrano do 
komisyi wnioskowej tow. Żuławskiego, Papiera, 
E. Bobrowskiego, Schalita, Siegmana, Tomaszka, 
Ublika, Siegla Jana.

Tow. M a r e c k i  przemawia imieniem central­
nego Związkn kolejarzy; zorganizowani kolejarze 
są jedną z główuych arteryj w ruchu zawodo­
wym i politycznym i pójdą zawsze ręka w rękę 
z robotnikami. (Oklaski).

Tow. M a n d e l  (Przemyśl) stoi na stanowisku 
politycznego charakteru stowarzyszeń zawodowych 
i żąda, aby zjazd zajął jasne stanowisko wobec 
separatystów.

Tow. F i s c h  (młodociany, Lwów) opowiada 
jak separatyści agitują we Lwowie przeciw cen 
tralnemu stowarzyszenia; apeluje do młodocia­
nych, aby przystąpili do centralnego stowarzy 
szenia.

Separatysta P o c h  omawia sprawy żydowskiej 
organizacyi stolarzy.

Wobec znacznej liczby zapisanych do głosu, 
wybrano mówców generalnych: tow. LSwa (Lwów) 
przeciw, tow. Marchewczyka (Kraków) za wuio 
skami.

Tow. L b w  sprzeciwia się nie wnioskom tow. 
Żuławskiego, lecz natychmiastowemu ich uchwa­
lenia ; stawia wniosek, aby projekt statntn i re- 
gnlaminn wydrukowano i rozesłano organizacyom, 
a w lntym 1907 r. zwołano nowy zjazd dla u 
chwalenia.

Tow. M a r c h e w c z y k  przemawia za wnio­
skiem o założenie Związku, gdyż wniosek ten 
nie wprowadza właściwie niezego nowego, a je  
dynie nadaje formę statutową obecnemu stanowi 
rzeczy.

Tow. Ż u ł a w s k i  prosi o przyjęcie obu wnio­
sków krajowej komisyi zawodowej z dodatkiem, 
by uchwały obowiązywały organizacye od 1 sty­
cznia 1907. Uchwalono jednogłośnie: 1) odczy­
tany statu t wnieść do ministerstwa i zaraz po 
zatwierdzeniu zarządzić ukonstytuowanie zwią 
zku, 2) zarys regulaminu dla przyszłego zarządu 
związku, a zarazem dla obecnej komisyi zawo 
dowej, 3) podatek na rzecz komisyi zawodowej 
płacić mają wszystkie organizacye od dnia 1 sty­
cznia 1907 r.

Tow. T e  11 e r  żąda, aby statn t po zatwier­
dzenia był ogłoszony wraz z regulaminem w „Na­
przodzie" i prasie zawodowej.

Tow. Ż u ł a w s k i  wyjaśnia, że to będzie zby 
teeznem, gdyż statnt i regulamin wydrukuje się 
i prześle poszczególnym organizacyom.

Następnie dokonano wyboru k o m i s y i  m a t k i  
dla zaproponowania członków do krajowej komi­
syi zawodowej; w skład komisyi matki weszli 
tow.: Żuławski, Peller, Szlam, Metzger, Poch, 
Weisberg, Strzałkowski.

Tow. E. B o b r o w s k i  składa sprawozdanie 
imieniem komisyi wnioskowej. Wniosków wpły 
nęło 50; celem umożliwienia przedyskutowania i 
uchwalenia tych wniosków przedkłada komisya 
wniosek formalny: przy każdym wniosku prze 
mawia referent, wnioskodawca, jeden mówca za, 
jeden przeciw, na końcu referent. Uchwalono.

Wniosek m a l a r z y  (Kraków) uchwalono w 
myśl propozycyi komisyi w zmienionej formie: 
„IV Zjazd zawodowy przypomina stanowczo or- 
ganizacyom obowiązek płacenia podatku dla ko­
misyi zawodowej".

Wniosek tow. S i e g m a n a :  Konferencya k ra­
jowa uchwala: „Nowo wybrana komisya zawodo­
wa wypracuje dokładne s p r a w o z d a n i e  na 
zjazd przyszły i roześle najmniej na 5 dni przed 
zjazdem do wszystkich pod jej skrzydłami stoją­
cych organizacyj", poleca komisya do przyjęcia. 
Uchwalono.

Tow P a w e ł e k  zgłasza wniosek: „Wzywa
się zjazd krajowy, aby zajął stanowcze stanowi 
sko wobec stowarzyszeń lokalnych i krajowych, 
których zniesienie jnż poprzedni zjazd w Prze­
myśla postanowił, a te pomimo uchwał zjazdn 
dalej uprawiają k o u k u r e n c y ę  centralnym zwią­
zkom".

Tow. r z e ź n i c c y  i m a s a r s c y  we Lwowie 
zjednoczeni w krajowem „stowarzyszeniu robotni 
ków rzeźnickich i masarskich" oświadczają, iż 
„nie mogą na razie przystąpić do centrali, cho 
ciaż w zasadzie centralę uznają za niezbędną, 
albowiem centrali dla rzeźników i masarzy wy­
łącznie n i e m a ,  lecz przyłączono ich do innego, 
zupełnie obcego zawodn; gdy zaś powstanie cen 
trala dla rzeźników, z tą  chwilą oświadczają 
przystąpienie; natomiast proszą zjazd o poparcie 
k r a j o w e j  centrali rzeźuików i masarzy we 

rLwowie dla Galicyi i Bukowiny, by pomniejsze 
stowarzyszenia tych zawodów przyłączyły się do 
niej".

Tow. T o m a n e k  zgłasza wniosek, by zjazd 
zezwolił budowlanym na zwłokę w przeprowadza 
nin centralizacyi aż do przyszłego zjazdu zawo­
dowego.

W  miejsce tych 3 wniosków (Pawełka, rze­
źników i Tomanka) proponuje komisya wniosek 
następujący:

IV. Z j a z d  z a w o d o w y  w z y w a  z a r z ą ­
d y  s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h  r z e  
ź n i k ó w ,  b u d o w l a n y c h  i k a f l a r z y  do 
r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  w k i e r a n k u  z c e n ­
t r a l i z o w a n i a  t y c h  s t o w a r z y s z e ń  k r a  
j o w y c h  do  k o ń c a  lata 1907 r. zastrzegając ró 
wnocześnie. że przez ten czas organizacye te bę­
dą uważane za należące do Związkn i członkowie 
ieh będą równorzędnie traktowani z członkami 
organizacyj zawodowych. Wniosek ten uchwalono 
jednogłośnie.

Tow. b u d o w l a n i  przemyscy żądają p r z e ­
n i e s i e n i a  c e n t r a l i  k r a j  o w e g o  s t ó w a  
r z y s z e n i a  b u d o w l a n y c h  z e L » o w a d o  
K r a k o w a .  Wrniosek ten podpisało 28 delega 
tów, mimo to komisya proponuje odrzucenie tego 
wuioskn, gdyż nie można na okres przejściowy 
wprowadzać zmian w organizacyi krajowej, któ­
rej miejsce za pół roku ma zająć organizacya 
centralna. Wniosek odrzucono.

Tow. K a l i c k i  żąda zwoływania co 6 mie­
sięcy konferencyi zawodu piekarskiego. Odrzu­
cono.

Wniosek m e t a l o w c ó w  z Trzebini: „Krajo 
wy zjazd zawodowy uchwali, dla zapobieżenia 
rozmaitym nieporozumieniom wynikającym z tego, 
że n i e p e ł n o l e t n i  delegaci zostają wysyłani na 
zjazdy, aby grnpy miejscowe wybierały na dele 
gatów tylko członków mających przynajmniej 21 
lat". "Wniosek ten był odruchem za przybycie na 
zjazd kilknnastn zupełnie „młodocianych" delega­
tów separatystycznych, wywołujących swem ży- 
wem zachowaniem się i żargonowemi mowami 
istotnie liczne „nieporozumienia". W myśl pro 
pozycyi komisyi o d r z u c o n o  ten wniosek, gdyż 
nie można wprowadzać cenzusu wieku, a człon­
kom grup przysłngnje prawo czynnego i biernego 
wyboru bez względu na wiek.

P a p i e r  i inni separatyści zgłaszają wniosek: 
„Od tow. Żuławskiego, jako sekretarza zawodo­
wego, my, delegaci żydowskich grap centralnych, 
żądamy, by starał się w przyszłości wyrugować

z ruchu robotniczego zawodowego szkodliwą dla 
tegoż ruchu politykę międzypartyjną".

Wniosek ten, po wyjaśnieniu, iż chodzi •  wal­
ki między P. P. S. D. i t. zw. Ż. P. S. D., re ­
ferent komisyi poleca do przyjęcia w nadziei, że 
komisya zawodowa będzie tej uchwały przestrze­
gała. Jednogłośnie uchwalono.

W sprawie w y k s z t a ł c e n i a  a g i t a t o r ó w  
zawodowych nadesłano kilka wniosków:

1) M e t a l o w c y  (Kraków) żądają urządzenia 
„kursów wykładowych wieczornych dla członków 
wszystkich organizacyj wybranych po 4 od ka­
żdej setki".

2) R o b o t n i c y  t a r n o w s c y :  „Koaferencya 
uchwali wpłynąć na centrale, aby te pokryły ko­
szta jednego lub dwóch ludzi, którzy zostaną 
wysłani z każdej miejscowości, celem przygoto 
wania do agitacyi, na kursa agitatorskie".

3) Tow. W a l i g ó r a  (zarząd P. P. S. D.): 
„ Zjazd zawodowy wzywa centralną komisyę zawo­
dową do przyczynienia się wydatną kwotą do u 
rządzenia, niezbędnyoh wobec ogromnego wzrostu 
organizacyi zawodowych, kursów dla agitatorów; 
zorganizowanie kursów powierza się komisyi za­
wodowej, która porozumie się z Komitetem wy­
konawczym P. P. 8. D .“.

Wnioski 1 i 2 odesłano do komisyi zawodo 
wej, trzeci jednogłośnie uchwalono.

Tow. K w i e c i ń s k i  żąda wydania edezwy 
wyjaśniającej działalność sekretaryatn i komisyi 
zawodowej. Wniosek odpadł wobec uchwalenia 
dla komisyi zawodowej regulaminu, który będzie 
ogioszony drukiem.

Tow. W a l i g ó r a  (zarząd P. P . 8. D.): 
Zjazd zawodowy wzywa centralną komisyę za­
wodową do wyposażenia sekretaryatu zawodowe­
go przynajmniej w jedną siłę pomocniczą — je ­
dnogłośnie nchwalono.

Wniosek tow. S t e n g l a  i R o t h a ,  domaga­
jący się drngiej siły agitacyjnej s p e c y a l n i e  
d l a  G a l i c y i  w s c h o d n i e j  — odrzucono ze 
względu na konieczność j e d n o l i t e g o  k i e ­
r o w n i c t w a  w pracy zawodowej w kraju.

Grupa k r a w c ó w  i h a n d l o w c ó w  w T ar­
nowie, jak również delegat P a p i e r ,  zgłaszają 
wniosek, domagający się ustanowienia przy już 
istniejącym sekretarzu polskim drugiego s e k r e ­
t a r z a ,  znającego ż a r g o n .  Wobec braku fan- 
dnszów dla osobnego sekretarza żargonowego po­
leca referent do uchwalenia rezolncyę: Do agi­
tacyi wśród robotników, rozumiejących tylko żar­
gon należy na żądanie zorganizowanych robotni­
ków wysyłać agitatorów, władających tym języ­
kiem. — Uchwalono.

Grupa p i e k a r z y  w Tarnowie żąda ustano­
wienia sekretarza dla zawodu piekarskiego. — 
Wniosek odrzneono.

Grnpa r o b o t n i k ó w  d r z e w n y c h  we Lwo­
wie żąda „bezwarunkowo d r u k ó w  i k o r e -  
s p o n d e n c y j  polskich w sprawach orgańiza- 
cyi". Wniosek uchwalono po wyjaśnieniu tow. 
Żuławskiego, że w większości grup już sprowa­
dzono druki polskie.

D o k o m i s y i  z a w o d o w e j  o d e s ł a n o  
w n i o s k i :

tow. U h  l i k  a o zorganizowanie rzeźników i
masarzy;

grnpy c u k i e r n i k ó w  we Lwowie o zorga­
nizowanie cukierników i piekarzy w stowarzy­
szeniu centralnem;

grupy U u i i  g ó r n i c z e j  w Borysławia o 
zorganizowanie robotników w kopalniach wosku 
w Staruni i Źwiuiaczo;

grnpy g ó r n i k ó w  w Borysławiu o utworze­
nie osobnej sekcyi w kole Unii górniczej dla ro­
botników zajętych w przemyśle naftowym;

tow. K a n a f o c k i e g o  o zorganizowanie ro­
botników z magazynów wojskowych w jeduej or­
ganizacyi;

k r a w c ó w  z Krakowa w sprawie zniesienia 
chało pnictwa;

tow. R o  l l e r a  o zorganizowanie tapicerów; 
grupy d r z e w n y c h  (Przemyśl) w sprawie 

energicznej agita-yi wśród bednarzy;
grnpy k r a w c ó w  w Tarnowie w sprawie 

wprowadzenia III. klasy wkładek;
m a l a r z y  i l a k i e r n i k ó w  o zmianę regula­

minu organizacyi malarzy;
m e t a l o w c ó w  w Krakowie o założenie s t o ­

w a r z y s z e ń  s p o ż y w c z y c h  ze względu na 
drożyznę;

g ó r n i k ó w  z Borysławia o osadzenie pła­
tnego agitatora zawodowego w Borysławia;

tow. T e 11 e r a: następne kongresy zawodowe 
mają się odbywać przez 3 dni.

Wniosek tow. R e n  d l a :  Konferencya zawo­
dowa wzywa zarząty stowarzyszeń zawód wych, 
aby starały się wpłynąć na członków, ażeby ich 
pracodawcy ubezpieczali w Z a k ł a d z i e  u b e z  
p i e c z e ń  we Lwowie i żeby Kasy chorych 
prawdziwość list poiwierdzały — uchwalono.

Wniosek tow. J a k u b o w s k i e g o :  Zjazd u- 
rhwala, że w miejscowościach, gdzie istnieje 
dwie lnb więcej grop jednego zawodn mnszą one 
bezwarunkowo być zawsze w wspólnem porozu­
mienia i stać ze subą w ciągłym kontakcie — 
przyjęto.

Wniosek tow. S t e n g l a ,  domagający się nie­
uznawania na przyszłych zjazdach mandatów je­
dnostek, „obryzgnjących nasz ruch i działaiących 
na szkodę" — odrzneono, gtyż sprawa manda­
tów jest uregulowana statutem „Związku".

NAJLEPSZE KALOSZE
o r g g .  p e t e r s b u r g s k i e ,  p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h

p o l e c a
f i r m a

„Allrad Franke! spół.koi
f r a k ó w ,  J j l g n e k  g ł ó w n g  H .
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Wniosek tow. M e t z g e r a  w sprawie zgła­
szania strejków w określonym terminie w komi­
syi zawodowej uznano za zbyteczny, gdyż spra­
wę tę normują regulaminy strajkowe poszczegól­
nych organizacyj.

Wniosek tow. dra E. B o b r o w s k i e g o :  
„ Konferencya zawodowa postanawia wybierać do 
komisyi zawodowej także towarzysza znającego 
ż a r g o n *  — uchwalono.

Wniosek tow. T e  i i  e r  a: „Poleca się komi­
syi zawodowej, aby o każdym strejku zawiado 
miła pisemnie wszystkie organizacye danego za 
wodn, by te przeszkodziły wykonaniu robót dla 
miejscowości objętej strejkiem* — uchwalono.

Wniosek tow. T e l l  e r  a: „W alki cennikowe
mają być w przyszłości ile możność: podjęte we 
wszystkich miastach kraju, względnie państwa* — 
odrzucono po sprzeciwieniu się tow. Żuławskiego.

W n i o s e k  s i e d m i u  o r g a n i z a c y j  t a r ­
n o w s k i c h :  „Poleca się uchwalenie przez ken- 
ferencyę nieuznania żadnych stowarzyszeń sepa­
ratystycznych, ewentualnie wykluczenie tychże z 
pod haseł naszej partyi i stanowcze potępienie 
dążeń separacyjnych;* wniosek ten — przyjęty 
oklaskami —  cofnął imieniem wnioskodawców 
tow. Strzałkowski, gdy tow. H a r  1 1 e b zgłosił 
następując^ rezolucyę podpisaną przez kilku da 
legatów:

„IV. zjazd zawodowy, obradujący w Przemy­
ślu w dniach 8 i 9 grudnia 1906 r. uchwala:

Organizacya zawodowa, prowadząca u nas w 
kraju walkę ekonomiczną i pracę kulturalną wśród 
proletaryatu, związana w jednolitą międzynaro­
dową jedność w całem państwie, jest podstawo­
wą częścią nowoczesnego ruchu robotniczego, pro 
wadzonego w Austryi przez socyalną demokracyę.

Zjazd zawodowy uznaje, że wyzwolenie klasy 
pracującej z pod ucisku kapitalistycznego nie da 
się osiągnąć bez równoczesnej akeyi politycznej, 
którą u nas w kraju prowadzą polska i ruska 
partya socyalno demokratyczna, wchodzące w skład 
ogólno austryackiej partyi socyalno-demokratycznej

Zjazd wyraża przekonanie, że ruch zawodowy 
musi wobec tego pozostawać w ścisłym i niero­
zerwalnym związku z ruchem politycznym.

Z tych powodów zjazd zawodowy zwraca się 
do t. zw. separatystycznych robotników żydow­
skich z wezwaniem, aby uszanowali uchwały 
wszystkich instancyj partyjnych i zorganizowali 
się w ramach krajowych partyj wchodzących w 
skład austryackiej socyalnej demokracyi, gdzie 
znajdą dostateczną sposobność zaspokojenia swych 
potrzeb językowych i kulturalnych; do centralnej 
komisyi zawodowej zaś zwraca się zjazd z żą­
daniem, aby nie stwarzała w kraju i nie cier 
piała osobnych grup zawodowych, idących pod 
egidą wrogich partyj politycznych, a w szcze­
gólności pod kierunkiem rozbijającej jedność par­
tyjną na gruncie grup zawodowych t. zw. „ży­
dowskiej partyi socyalno-demokratycznej*, nie 
mieszczącej się w łonie partyi socyalno-demokra 
tycznej w Austryi*.

Gdy tow. Hartleb nkończył czytanie rezolucyi, 
rozłegły się w sali rzęsiste i długotrwałe okla­
ski. Wszyscy delegaci odczuwali potrzebę unor­
mowania stosunku naszego do separatystów; 
przejawiło się to zarówno w przemówieniach li- 
eznych delegatów, jak również w gorącem przy­
jęciu rezolucyi. Rozwinęła się d y s k u s y a  Tow. 
H a r t l e b ,  jako wnioskodawca, motywuje obszer 
me rezrlucyę i powołując się na mowę powitalną 
tow. Smitki oświadcza, że celem rezolucyi jest 
usunięcie tych przywódców separatystycznych, 
którzy prowadzą działalność szkodliwą dla orga­
nizacyi. (Oklaski).

Delegat P a p i e r  zwalcza wniosek tow. H art 
leba; twierdzi, że separatyści są także socyalny 
mi demokratami i sądzi, że żydzi mają prawo 
organizować się w odrębną partyę, tak, jak: 
Czesi, Niemcy, Polacy. Gdyby zjazd przyjął re 
zolucyę, to separatyści tego nie uznają, a zjazd 
jędą uważali za zjazd P. P. S. D.

Tow. S m i t k a  (centralna komisya zawodowa, 
Wiedeń) w dłnższem przemówieniu popiera rezo- 
lneyę; sądzi, że między Czechami jako narodem, 
a żydami jako narodem zachodzi wielka różnica; 
sprawę osobnej partyi żydowskiej należy zosta­
wić przyszłości, na dziś usunąć wszystko, co nas 
dzieli, a uwydatnić to, co nas łączy (Oklaski). 
Pracujemy dla kultury tego kraju, dla podźwi 
gnięcia wszystkich narodowości, by ci — co dziś 
jeszcze ruboczem zwierzęciem są —  stali się 
ludźmi; to mamy zrobić teraz, a resztę niech 
Papier zostawi na potem. Zarzuca separatystom 
nie to, że tę kwestyę narodowościową poruszają, 
ale to, że ją t e r a z  podnoszą, gdy ważne nas 
czekają zadania. Mówicie z emfazą, że t a k ż e  
jesteście socyalnymi demokratami, ale wątpić o 
tem trzeba, gdy się czyta wasze pisma; gdy na 
łamach swych pism zwiecie działaczy partyjnych 
szpiclami i handlarzami dziewcząt, przekraczacie 
wszelkie możliwe granice! (Oklaski). Świadomie, 
czy nieświadomie rozdwajacie proletaryat i od 
bieracie mu siłę. Trzeba, abyście to, co teraz 
mówicie, stwierdzili czynami i wedlng czynów wa 
szych sądzić was będziemy. Wasze postępowanie 
i wasze artykuły doprowadziły mię właśnie do 
zajęcia tego, tak ostrego i nieugiętego stanowi 
ska wobec was. Następnie zwraca się tow. 
Smitka do swych zawodowych kolegów, krawców, 
aby odrzucili spory; widzimy w żydach równo­
uprawnionych lndzi. których chcemy hronić; nie

wmawiajcie w nich, że są czemś innem; wasz 
ruch musi wywołać reakcyę; pracujcie w łonie 
organizacyi i łamach partyi; czekają nas ciężkie 
walki — wrogowie nasi się jednoczą i w takiej 
chwili musimy i my być zjednoczeni. Należy u- 
chwalić rezolucyę, że jest j e d n a  o r g a n i z a ­
c y a  t y l k o  w r a m a c h  m i ę d z y n a r o d o ­
w e j  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  p a r ­
t y i .  (Długotrwałe oklaski).

Tow. A r b e i t  e 1 (Bielsko), jako nieznający 
dokładnie stosunków krajowych, dziwił się walce 
„Naprzodu* z separatystami; lecz teraz, gdy 
poznał wyjątki z prasy separatystycznej (dostar 
czone uczestnikom zjazdu w tłómaozeniu polskiem 
przez sekcyę żydowską P. P. S. D.), musi przy 
znać, że tych artykułów i tego rozdwajania orga­
nizacyi zawodowej nie mogą centrale ścierpieć, 
a raczej będą musiały zrezygnować z posiadania 
w swych organizacyach tych kilkuset ludzi. Są 
dzi, że i separatyści muszą rezolucyę przyjąć.

Separatysta P a p i e r  dowodzi, że żydzi mają 
prawo do odrębnej partyi, że od 15(!) lat do 
magają się żargonu. (Okrzyki: macie pismo żar 
gonowel). Występuje przeciw rezolucyi, gdyż 
nie można kwestyi istnienia narodu rozstrzygać 
na kongresie zawodowym.

Tow. Ż u ł a w s k i :  Zarzucano mi zawsze, że 
zbyt lojalnie postępowałem z separatystami, a 
ja sądzę, że właśnie dobrze postępowałem. Przy­
szliśmy dziś z wnioskiem o utworzenie „Związku*, 
aby odciąć zgubne wpływy polityki separatysty­
cznej. Rezolucya nie powinna była wywołać de­
baty; my nie rozstrzygamy kwestyi narodowo­
ściowej, lecz sprawę j e d n o l i t o ś c i  o r g a n i -  
z a e y i  z a w o d o w e j .  Dla nas jest miarodajne 
rozstrzygnięcie odpowiednich instancyj. Rezolucya 
załatwi sprawę: jeśli będziecie podlegali uchwa­
łom, pozostaniecie w organizacyi, jeśli nie pod­
dacie się komisyi zawodowej, wykluczy się was 
(Oklaski).

Tow. S m i t k a  wyjaśnia, że zawsze stał na 
stanowisku, że do robotników znających tylko 
żargon trzeba tym językiem przemawiać.

Tow. dr E. B o b r o w s k i  poleca rezolucyę 
do przyjęcia. Rezolucya wyraża naszą jedność z 
organizacya polityczną; do tej organizacyi poli­
tycznej separatyści n i e należą — nienznani 
przez żadną instancyę partyjną i potępił ich za­
rząd P. P. S. D., ogólny zarząd partyi w Anstryi 
i kongres krajowy, a kongres państwowy to 
przyjął do wiadomości.

W ramach naszej partyi znajdziecie możność za­
spokojenia waszych potrzeb językowych. Nie 
chcemy wyrzucenia separatystów z organizacyi, 
bo i klerykali do organizacyi należeć mogą, n i e 
c h c e m y  t y l k o  m i e ć  o b c e j  p a r t y i  w ł o ­
n i e  o r g a n i z a c y j  z a w o d o w y c h .

Następnie u c h w a l o n o  r e z o l u c y ę  w s z y  
s t k i m i  g ł o s a m i ;  16 separatystów wstrzy 
mało się od głosowania.

Następn’- oh w a ł o n o  jeszcze wniosek tow 
M a u t n e r a  w sprawie organizowania robotni­
ków m ł o d o c i a n y c h  w grupach centralnego 
stowarzyszenia i odesłano do komisyi zawodowej 
wniosek tow. L o w a w sprawie wybierania de­
legatów na konferecyę zawodową.

Na wniosek tow. E. B o b r o w s k i e g o  u 
chwalono zmianę porządku dziennego i przystą­
piono do punktu:

Wybór komisyi zawodowej.
Referent komisyi-matki tow. E. W e i s b e r g  

proponnje następujący skład komisyi: Fr. W a 
1 i g ó r  a (introligator), F e l e k s y  (drukarz), 
M a r c h e w c z y k  (stolarz), C h o j n i c k i  (kole 
jarz), T o m a s z e w s k i  (krawiec), M e t z g e r  
(handlowiec), Ł a p i ń s k i  (murarz), M i a r  c z y ń 
s k i  (metalowiec), Ż u ł a w s k i  Zygmunt — 
wszyscy z Krakowa, następnie B u k o w s k i  i 
W e i s b e r g  (Lwów), S i e g m a n  (Przemyśl), 
S t r z a ł k o w s k i  (Tarnów), P e l l e r  Karol 
(Jarosław) Listę tę w całości uchwalono.

Prasa.
Referent tow. E. W e i s b e r g  wykaznje po­

trzebę wydawania o g ó l n o  z a w o d o w e g o  t y  
g o d n i  ka  p o l s k i e g o ;  w sprawie tej zgłosiły 
wnioski grupa piekarzy z Krakowa i grnpa me­
talowców z Oświęcimia Przyjęto jednogłośnie
wniosek: „Zjazd uchwala powołać do życia 
tygodniowe pismo ogólno-zawodowe".

Na wniosek tow. S a n  d e r  a (Kraków) posta­
nowiono p i e r w s z y  n n m e r  p i s m a  w y d a ć  
1 l u t e g o  1907 r.

Tow. S m i t k a  (Wiedeń) oświadcza, że cen­
tralna komisya, jak również centrale, odnoszą się 
do tej uchwały życzliwie.

Zgłoszono dalej trzy wnioski (tow. Flachs, 
grupa krawców z Podwołoezysk, dsl. Blumen 
berg) domagające się wydawania dla robotników 
żydowskich p i s m a  ż a r g o n o w e g o .

Tow. S m i t k a  oświadcza, że centralna korni 
sya zawodowa nie ma nic przeciw wydawaniu pi 
sma żarą,,n.,wego, o ile znajdzie się dostateczna 
liczba członków grup centralnych, nie umiejących 
po polsku i domagających się pisma żargonowego 
i o ile wydawanie tego pisma nie pociągnie za 
sobą większych wydatków od sumy, którą na ten 
cel można przeznaczyć.

Tow. Ż u ł a w s k i  przemawia w tym samym 
duchu.

U c h w a l o n o :  „ Z j a z d  u z n a j e  z a  po 
t r z e b n e  w y d a w a n i e  p i s m a  o g ó l n o  
z a w o d o w e g o  w ż a r g o n i e ,  g d y  z n a j

d z i e  s i ę  d o s t a t e c z n a  i l o ś ć  ż y d o w ­
s k i c h  c z ł o n k ó w  c e n t r a l n y c h  g r u p  
z a w o d o w y c h ,  n i e  u m i e j ą c y c h  p o  p o l ­
s k u  i ż ą d a j ą c y c h  p i s m a  ż a r g o n o ­
w eg o * .

Dalej uchwalono wniosek grupy drzewnych: 
„Zjazd poleca komisyi zawodowej porozumieć się 
z centralą drzewnych celem wydawania polskiego 
pisma zawodowego dla tego zawodu*, oraz wnio­
sek lwowskiej grupy c u k i e r n i k ó w :  „Zjazd 
uznaje „Gazetę cukierniczą* za polskie pismo 
zawodowe. Odesłano do komisyi zawodowej żą 
danie krakowskiej grupy krawców o utworzenie 
w Krakowie filii redakcyi „Robotnika krawie­
ckiego*.

Przy ostatnim punkcie porządku dziennego 
Wnioski

rozwinęła się jeszcze, mimo wielkiego znnżenia 
delegatów, żywa dyskusya.

Tow. Ł a p i ń s k i  (Kraków) wykazuje potrzebę 
s a m o k s z t a ł c e n i a  i zachęca, by organizacye 
naśladowały przykład krakowskiego „Kółka samo 
kształcenia*, które chętnie udzieli potrzebnych 
informacyj.

Tow. J o h n s o n  wyraża nbolewanie z powodu 
nieobecności tow. Kaczanowskiego, sekretarza or­
ganizacyi kolejarzy, i zaznacza, że sekretaryat 
kolejarzy powinien nawiązać bliższe stosunki z 
komisyą zawodową i informować ją dokładniej o 
ruchu wśród kolejarzy, tak, by i sprawozdanie 
komisyi zawodowej mogło objąć organizacyę ko­
lejarzy.

Tow. Ż u ł a w s k i  pragnie, aby kolejarze po­
zostawali w ściślejszym kontakcie z komisyą, z a ­
wodową ; drukarze, dla których faktyczna przy­
należność nie przedstawia bezpośreduich korzy­
ści zaznaczyli swą moralną przynależność do 
organizacyi krajowej przez wysłanie kilku dele­
gatów na zjazd.

Tow. K a n a f o c k i  (Przemyśl) żąda, by ko­
misya zawodowa energiczniej niż dotąd zajęła 
się s t r ó ż a m i ,  r o b o t n i k a m i  d z i e n n y m i  
i r o b o t n i k a m i  z m i a g a z y n ó w  w o j s k o ­
w y c h ,  którzy chętnie się organizują, a osta­
tnia kategorya zdołała dzięki własnej energi­
cznej pracy zdobyć ubezpieczenie w kasach cho­
rych.

Tow. H 1 e b e c (Kraków) żąda wydatniejsze­
go zajęcia się pracą k u l t u r a l n ą  i k s z t a ł ­
c ą c a ;  na każdem zgromadzeniu ponfnem powi­
nien być wykład.

Tow. K u r d z i e l  żali się, że „Naprzód" zbyt 
późno pomieszcza korespondeneye i sprawozda­
nia z ruchu zawodowego.

Tow. M i a r c z y ń s k i  (Kraków) wyraża n a ­
dzieję, że na następnym zjeździe nie będzie już 
dysonansów, jakie na tym zjeździe usiłowali 
wprowadzić separatyści.

Tow. S m i t k a  (Wiedeń) żegna zjazd życze­
niem, aby w twardych warunkach życia przy­
świecał nam ideał wspólnej walki z wyzyskiem 
i kapitałem. Gdy się rozjedziecie pracujcie nad 
dalszą budową organ zacyj zawodowych i uczyń­
cie proletaryat zdolnym do walki. Niechaj przy­
szły zjazd stwierdzi, że organizacya zawodowa 
poczyniła dalsze postępy dla waszego i naszego 
dobra. (Oklaski).

Tow. Ż u ł a w s k i  wykazuje, że zjazd mimo 
swego burzliwego przebiegu przyniósł wiele wa­
żnych uchwał, zbudował Związek krajowy sto­
warzyszeń zawodowych, doprowadził do ostate- 
czuego z c e n t r a l i z o w a n i a  stowarzyszeń 
krajowych, usunął n i e s n a s k i  z organizacyj, 
stworzył p r a s ę  z a w o d o w ą  i wykazał naj­
bliższe p o t r z e b y  poszczególnych zawodów.

Tow. B o b r o w s k i  Emil przypomina zorga­
nizowanym robotnikom ich przynależność do 
partyi i wzywa ich. by godnie spełnili obowią­
zki polityczne, jakie ich w najbliższej przyszło­
ści czekają.

Tow. W a l i g ó r a  dziękuje towarzyszom 
przemyskim za zajęcie się stroną gospodarczą 
zjazdu, delegatom centrali za przybycie na 
zja d celem poznania na miejscu potrzeb nasze­
go kraju i służenia nam radą w tak trudnych 
zagaduieuiaeh zawodowych, a w koń u uczest­
nikom zjazdu za wytrwałość w długich i nużą­
cych obradach, poczem zamyka zjazd okrzykiem :
„ N i e c h  ż y j e  o r g a n i z a c y a z a w o d o w a ' 1
Delegaci śpiewają „Czerwony sztandar1’, żegnają 
się i rozjeżdżają do domów. — W Prz myślu 
zostali metalowcy i kaflarze, których konferen- 
cye odbyły się nazajutrz w poniedziałek.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Uchwalenie pluralności przez komisyę Izby 
panów odświeżyło odwagę wszystkich ciem 
nych duchów, które nie mogły pizeboleć 
uchwalenia równego prawa przez Izbę po­
słów. Zaczęto rozsiewać pogłoski, że to i owe 
stronnictwo zgadza się już z piuralnością i 
że w razie powrotu ustawy do Izby posłów, 
zgodzi się na wotum Izby panów. Szczegól­
nie przypisywano tę zmianę usposobienia 
stronnictwu chrześcijańsko-społecznemu, które 
mimo swej małowartości w sprawie reformy 
wyborczej okazało wiele uczciwego zajęcia 
Stronnictwo to pospieszyło natychmiast z 
dwóch stron z kategorycznera zaprzeczeniem 
tej wiadomości. Organ ich ofieyalny .Reichs- 
post* ogłasza, że wbrew rozsiewanym poglo-

skom, jakoby stronnictwo było skłonnem zgo­
dzić się na uchwałę Izby panów co do plu- 
ralnośct, oświadcza kierownictwo stronnictwa, 
że i nadal obstaje przy zasadzie równości 
prawa głosowania i każdego rodzaju plural- 
ność odrzuca. Drugie oświadczenie w tej 
sprawie złożyła na piątkowem posiedzeniu 
wiedeńska rada miejska, której większość sta­
nowią chrześcijańsko-społeczni. Przyjęta ona 
jednogłośnie rezoluc- ę, w której wyraża po­
dziękowanie Izbie posłów austryackiej Rady 
państwa za uchwalenie powszechnego, ró­
wnego prawa głosowania, które jedynie od­
powiada interesom pracującej ludności. W tem 
przekonaniu widzi rada miasta w t. zw. plu- 
ralnem prawie głosowania szkodę dla intere­
sów ludowych i oczekuje po Izbie panów, że 
nie odmówi żądaniu ludu, lec', raczej na ko­
rzyść wszystkich ludów Austryi zmieni u- 
chwałę komisyi i poweźmie uchwałę w du­
chu identycznym z Izbą posłów.

Próbowano też obałamucić opinię publiczną 
rzekomą niezgodą w łonie gabinetu, jakoby 
kilku ministrów było za piuralnością. I ta  
już nastąpiło wyjaśnienie. Pólurzędowa „Wie­
ner Allg. Ztgu kategorycznie z a p r z e c z a ,  
jakoby niektórzy ministrowie, a mianowicie 
bar. Beck, Bienerth i Korytowski byli zwo­
lennikami systemu pluralnego. W  łonie gabi­
netu — pisze ten dziennik — panuje zgodne 
przekonanie o k o n i e c z n o ś c i  r ó w n e g o  
g ł o s o w a n i a .

Wydarzenia we Francyi odbiły się też i w 
Austryi. Dnia 12 b m. urządzono w P o l i  
antyklerykalną demonstracyę przed p obo- 
stwem i domem stowarzyszenia katolickiego. 
Demonstranci wznosili okrzyki na cześć Fran­
cyi i demokracyi, a skończyło się na tem, że 
żandarmerya ich rozpędziła.

Zwycięstwo socyalistów. W  ubiegłym ty­
godniu odbyły się w Australii wybory do 
parlamentu związkowego. Całkowity rezultat 
jest dotąd nieznany, ale już teraz można 
skonstatować wielkie zwycięstwo partyi so- 
cyaino-demokratycznej. Do senatu na ogólną 
liczbę 18 znanych wyborów przypada 7 na 
socyalistów; do Izby posłów wybrano dotąd 
na ogolną liczbę 65 posłów 23 socyalistów. 
Przewidują, że ogólny rezultat wypadnie na 
korzyść socyalistów, którzy będą drugą co do 
liczby partyą w parlamencie.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .

Do wydziału zawiadowczego okręg wago 
urzędu pracy w Krakowie u hwalili zebrani 
w piątek asesorowie sądu przemysłowego z 
grona robotników postawić następującą listę 
kandydatów : na członków 1) Sebastyan H e r ­
m a n ,  sto larz ; 2) Kazimierz Ł a p i ń s k i ,  
m urarz; 8) Herman S c h i f f ,  drukarz; na 
zastępców: 1) Józef B o r n e t k o ,  ślusarz;
2) Ignacy G r o s s ,  handlowiec; 8) Teofil 
S t r u t y ń s k i ,  szewc. Na tych kandydatów 
będą asesorowie z grona robotników głoso­
wali przy wyborze, który się odbędzie w nie­
dzielę 16 n. m. od godziny 12 do 4 po po­
łudniu w sali rudy miejskiej.

Bojkot w pracowni Sydora trw a dalej. Nie­
chaj żaden robotnik stolarski pracy w tejże 
pracowni nie podejmuje aż do ukończenia 
bojkotu.

Na strejkująoych drikerów w fabryce Jarry 
zebrano ogółem 700 kor. 77 h., wypłacono 
przez cały czas strejku 702 kor. Za komnyę 
kontrolującą: Dwornicki Stanisław, Opolski 
Wincenty

E K O M I ! l & .
Kraków, 15 grudnia. 

Posiedzenie miejskiej komisyi węglowej, od-
było się 14 b. m. Celem zaradzenia brakowi wę­
gla w miejskim składzie węgla, upoważniła ko­
misya węglowa swego przewodniczącego p. Be- 
ringera do przeprowadzenia pertraktacyj z zarzą­
dem kopalni węgla w Sierszy o powiększenie 
dziennej dostawy węgla przez czas zimowych 
miesięcy do 1200 cetnarów cłowych. Komisya na 
wniosek przewodniczącego-, uchwaliła oddać 1000 
cetnarów cłowych węgla dla sekcyi dobroczynnej, 
ci-lem rozdania tych węgli między ubogich w ro­
ku 1907.

Tytułem datku drożyźnianego uchwaliła komi­
sya rozdać między ośmiu stałych robotników miej­
skiego składu Węgla kwotę 95 K, a to według 
wniosku kierownika miejskiego składu węgla.

Sekcya prawnicza krakowskiej Rady miej­
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni­
ctwem r. Bnjaka. Sekcya uchwaliła budżet swój 
na rok 1907 i następnie po dłnższej dysknsyi 
wydała opinię prawną w sprawie zburzenia za­
budowań około kościoła św. Idziego. Wreszcie 
załatwiła kilka spraw emerytalnych sług miej­
skich.

Bal kucharzy. Krakowska sekcya austrya- 
ckiego związSu pomocników gastronomicznych n- 
rządza dnia 15 stycznia 1907 r. bal. Czysty 
do hól przeznacz my na założenie szkoły facho­
we! dla pomocników gastronomicznych.

H A R R Y  I R O t n i l  l l
K r a k ó w , u l. O r o d z k a  9

Kapelusze, Uylinory, Bieliznę męską 
Rękawiczki, Kalosze Krawaty i t. p. 
W ie lk i wybór! Ceny niskie!
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Praktyki policyjne. Onegdaj, jak doniosły pi- 
a, miał ktoś napaść i pobić zecera Zdanow- 
iego, pracującego w zblokowanej drukarni 
Hosu narodu “. Rozumie się, że szlachetny ten 
gan ks. Rnblarza odrazn zaczął krzyczeć „Po- 
;ei“, wykrzykując, że „socyaliści napadli na Z .“. 
i-zyk ten nie pozostał bez skutku. Dziś are 
towano niejakiego Kowalczyka, pomocnika dru- 
irskiego, pod zarzutem, że on jest sprawcą 
padu.
Mimo, że na to niema najmniejszych dowodów 
młody ten chłopak jest zupełnie niewinnym, 
izał go „znany z energii" i świeżo obdarzony 
derem koncepista policyi p. Krupiński odsta- 
ić do sądu karnego pod zarzutem całego sze- 
gu zbrodni.
Spodziewamy się, że sąd natychmiast zbada 

t prawę i bez oglądania się na protokóły peli- 
/jne wypuści Kowalczyka na wolność. Policyi 
iś zwracamy uwagę, że zbytnia energia w pe- 
nych wypadkach prowadzi na bezdroża, z któ- 
fch wynika potem — kompromitaeya.
— V I  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y  „ H a r m o n i i " ,  

lięk i w spółudziałow i d ra  K. Z aw iłow skiego wzbo- 
icił się p rogram  koncertu  o trzy  n ad er c iekaw e u- 
rory . P ierw szym  je s t  a ry a  z opery  »Hans Heiiing«

jM arschnera , n iezm iern ie  ch arak te ry sty czn a  dla 
'Jej tw órczości tego ro m an ty k a  niem ieckiego, który  
i  W agnera  p ierw szej epoki w y w arł w pływ  najg łę- 
:zy. N adto w ykazuję  p rogram  nazw iska  dw óch 
spółczesnych znakom itości m onachijsk iego św ia ta  
uzycznego: F. W eingartnera  i F. M ottla. Dr Zaw i- 
•wski śp iew ać będzie jed n ę  p ieśń  z cyklu W eingar- 
lera  do słów  G otfrieda K ellera i jed n ę  z p ieśni 
chuberta, p rzerob ionych  n a  o rk iestrę  przez Feliksa 
o ttla , — obie w przek ładach  polskich, dokonanych  
m yślnie n a  k o n cert *H arm onii«. N iektóre kategorye 
iejsc n a  tę in te resu jącą  produkcyę rozchw ytano  już  
rzez p ierw sze dw a  dn i sprzedaży  biletów .
— W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ło n k ó w -  k l u b u  

r z ę d a i l t ó w  p o c z t y  i  t e l e g r a f u  wr K r a k o w i e  
ibędzie  się d n ia  20 bm . o godzinie 8 w ieczorem  w  
,kalu klubu. W raz ie  b rak u  kom pletu  n astęp n e  o 
rdzinie 9 w ieczorem .

— E s p e r a n t o .  W e czw artek 6 g rudn ia  b. r .  za­
kończono lekcye I .  ku rsu  nauk i języ k a  esperanckiego . 
N auka trw a ła  przeszło 2 m iesiące po 2 rezy w tygo­
dniu. W 18 lekcyach w yczerpano cały  m aterya ł gra- 
latyczny wraz z wszelkim  zapasem  słówek, przy po- 
nocy k tó rych  m ożna już w iększą część czytanego 
nateryału  rozum ieć i w ładać ta k  ustn ie, jak  i pi- 
imieiinie. I*. d r 8chudm ak, p rezes Stow arzyszenia 
irakow sk ich  esperantystów , urządzających wspom niany 
aurs, w idząc ta k  p iękne rezu lta ty  z n auk i, •sięg n ię te  
w tym  k ró tk im  czasie, w yraził w swej m owie p raw ­
dziwe zadow olenie, zachęcając uczestników  do dalszej 
iracy w tym  k ierunku, do czego da sposobność u- 
w orzenie wyższego ku rsu . K u rs te n  urządzony  bę­

dzie dla członków w lokalu  S tow arzyszenia (S tolar- 
jk a  15, I.), gdzio są  do djspozycyi tak  książki, jak  
> gazety  wyłącznie w tym  języku p isane. Zapow ie­
dział zarazem , że podobny k u rs  początkow y o tw arty  
■ostanie w lutym , o czem w  swoim czasie b ęd ą  ogło­
szenia. W reszcie zw ró d ł się p. p rezes do nauczyciela 
kursu, p. J .  Kaszyckiego, k ierow nika szkoły w G rze­
górzkach ; serdeczne złożył mu podziękow anie w imie- 
liu wydziału za gorliw ą  i obfitą w skutki p racę  dla 
i.ak w ielkiej idei, k tó rej w łaśnie język esperanto  ma 
służyć, a m ianowicie id a i zb ratan ia  i odrodzenia n a ­
rodów . Z grom adzen i hucznym i oklaskam i przyjęli 
ałowa prezesa i sk ładali podziękow anie ta k  mówcy, 
jak  i nauczycielowi.

— JHJoportu&r te a tr o  nai©j»M®g:© w  K r a ­
k o w ie .

S o b o ta : „M oralność p an i D ulsk ie j" , kom edya w 3 
ak tach  G  Z apolskiej (nowość).

N iedziela o godz. 3 po p o łu d n iu : „M arnotraw ny 
ojciec", kom edya w 4 ak tach  B . Shaw ’a (ceny zni­
żone do po łow y); o godz. 7 w ieczorem : „M oralność 
p an i D ulsk ie j" , kom edya w 3 ak tach  G. Zapolskiej.

Poniedziałek • „H edda G ahler", sz tuka w 4  ak tach  
l i .  Ib sen a  (popularne).

W to re k : „Sherlock H olm es", kom edya w 4 ak tach  
wedłng Conan Doyle’a et Gilleta.

Ś ro d a : „N adzieja", sztuka w 4 ak tach  H . H eijer- 
mansa (popularne).

C zw artek : „M oralność pan i D ulsk ie j" , trag i-fa rsa  
ko łtu ń sk a  w 3 aktach G . Z apolsk ie j-Janow skiej 

P ią te k :  te a tr  zam knięty.
S o b o ta : „W esołe kob iety  z W indsoru", kom edya 

w 5 ak tach  W . Szekspira.
N iedziela o godz. 3 p# p o łu d n iu : „A m fitryo“,

kom edya w 3 ak tach  M oliera (ceny zniżone do po ło ­
w y ); o godz. 7 w ieczorem : „WeBołe ko b iety  z W in d ­
soru", kom edya w 5 ak taoh  W. Szekspira.

— U n iw e rs y te t  ludow y tm  A, MieMews- 
eza w  K ra k o w ie .

D la  Stow arzyszenia p iekarzy w lokalu Stow arzy­
szenia handlow ców  (Sebastyana 16) w niedzielę o go ­
dzinie  11 przed po łudniem : S tanisław a Z ł o t n i c k a :  
„Co nam  daje w iedza".

N o w in y  lw o w s k ie .

Nowy prezydyalista namiestnika. „Gazeta 
lwowska" ogłasza: Namiestnik powołał starostę 
Grodzickiego w Jarosławiu do służby w namie­
stnictwie. Będzie on następcą powołanego do mi­
nisterstwa rolnictwa na szefa sekcyi Zaleskiego.

Z  k ra ju .
Z Żywca piszą nam: Dnia 11 b. m. odjechał 

od nas z żalem żegnany tow. Paekan, którego 
krakowska dyrekeya kolei państwowych, widząc, 
iż szczęśliwie doprowadził już do skutku swoje 
dzieło uświadomienia żywieckich robotników, prze­
niosła do Dębicy, gdzie na niego czeka wielka 
praca wyzwolenia z jarzma ciemnoty rzesz robo­
tniczych tumanionych dotąd przez klerykałów. 
W  niedzielę 9 b. m. robotnicy żywieccy dali się 
na pamiątkę wspólnie z tow. Packanem fotogra­
fować. Przeszło stn robotników ustawiło się w 
grnpie, większość jednak nie mogła przybyć, bę­
dąc na służbie na kolei lub przy pracy w pa 
pierni. Po dokonaniu zdjęcia ruszyli robotnicy do 
Kółka rolniczego w Zabłociu, gdzie odbywało się 
właśnie walne zgromadzenie Kółka. Tu tow. P a­
ckan dokonał ostatniej swojej pracy w Żywcu, 
przeprowadzając wybór zarządu Kółka po myśli 
robotników. Następnie udali się robotnicy do lo 
kalu stowarzyszenia robotniczego, gdzie tow. P a­
ckan wygłosił mowę pożegnalną. Po nim przemó­
wił serdecznie poseł Kubik, a w końcu tow.

Schlam z Białej skreślił obraz całej pracy tow. 
Packana i przedłożył następującą rezolucyę.

„Zgromadzeni dnia 9 grndnia 1906 robotnicy 
żywieccy żegnają serdecznie tow. Packana, skła­
dają mu uznanie za jego pracę około sprawy ro­
botniczej i obiecują mimo jego nieobecności dalej 
walczyć w tym samym duchu". — Rezolucyę tę 
jednomyślnie uchwalono.

Nazajutrz 10 b. m. wieczorem wyruszyli wszy­
scy wolni od służby kolejarze i robotnicy z fa­
bryki papieru przed dom tow. Packana, gdzie 
odśpiewali „Czerwony sztandar". Pół miasta 
przyglądało się temu pożegnaniu. Następnie tow. 
Packan ostatni swój wieczór w Żywcu spędził 
w stowarzyszeniu robotniezem, zagrzewając to­
warzyszów do wytrwania pod czerwonym sztan­
darem.

Wybory do rady gminnej w Przemyślu. P i­
szą nam z Przemyśla: W  dniach 10, 11 i 12 
grudnia b. r. odbywały się wybory do rady 
gminnej z III. koła. Do walki przystąpiły dwie 
strony; klika magistracko-kahalna z klerykałami 
i zjednoczona opozycya. Wybory skończyły się 
we środę wieczorem.

Skrutynium trwało przez cały czwartek i 
skończyło się o godzinie 11 ’/2 w nocy.

Wynik wyborów przedstawia się następująco: 
wybrani zostali na radnych ze strony magistra­
tu  i kahału pp. dr Doliński, Scheinbach i Mie- 
sies; ze strony opozycyi pp. dr Mester, Kusiba 
i Bernstein.

Dr Doliński otrzymał 1253 głosów, Schein­
bach 1149, Mieses 1049.

Dr Mester 1179, Bernstein 1231, Kusiba 
1102 głosów.

Upadło trzech kandydatów kliki magistracko- 
kahalnej pp. Gans z 1028 głosami, Klein z 
1026 głosami i redaktor „Echa przemyskiego*' 
Giebultowicz z 778 głosami.

Ze zjednoczonej opozycyi upadli: pp. Borzys 
z 1034 głosami, HochfeJd z 1013 głosami i 
t o w.  P i t t e n  S t e f a n ,  r o b o t n i k  k o l e j o ­
wy,  z 933 głosami.

Na zastępców radnych wybrani zostali: pier­
wszym zastępcą p. Balawajder Jan  (kandydat 
zjednoczonej opozycyi) drugim i trzecim zastę­
pcą pp. Mezusz i Teitelbaum, kandydaci magi­
stratu. Bliższe szczegóły z wyborów podamy w 
następnym numerze.

0 zniknięciu 54 000 w Stanisławowie do­
noszą następujące szczegóły: We środę 12 bm. 
o godz. 7 wieczorem wóz ambulansowy, odwo­
żący pocztę z głównego urzędu na dworzec, 
zabrać miał rzekomo i worek z 28 bilami pie­
niężnymi na ogólną kwotę 54.612 , kor. 13 hal. 
Przy wkładaniu worka tego do wozu, urzędnik 
pocztowy nie był obecny. Z głównego urzędu 
pocztowego udał się wóz do filii pocztowej przy 
ulicy Halickiej, gdzie dobrał prócz innych pa­
kunków, również jeden worek z bilami pienię 
żnymi. Po przybyciu do urzędu pocztowego na 
dworcu, gdzie listy się przekartowują, worka 
pieniężnego z głównej poczty nie znaleziono, 
jakkolwiek zamek był nienaruszony, a wszelkie 
dotychczasowe poszukiwania nie doprowadziły 
do wyjaśnienia tej zagadki.

Wypadek ten mógł się wydarzyć tylko przy 
zupełnym braku kontroli i bezrządzie. Jesi po 
prostu niezrozumialem, jak mógłby zginąć wo­
rek z tak poważną kwotą, przy jakiejkolwiek 
tylko uwadze i powierzchownym nawet tylko 
dozorze. Nie można stwierdzić nawet stanowczo, 
czy worek z powyższą kwotą wogóle załado­
wany został. Powszechnie w kołach fachowych 
twierdzą, że winę ponosi tutaj wyłącznie zarząd 
poczty głównej w mieście, wskutek niezachowa­
nia najprymitywniejszej ostrożności. Publiczność 
narażona na straty i nieprzyjemności, ma prawo 
domagania się, by ostatecznie zaprowadzono po­
rządek. Śledztwo prowadzi sędzia Iwanicki. Silne 
podejrzenie pada na woźnego, który jechał wo­
zem ambulansowym na dworzec. W  ostatniej 
chwili telegrafują, iż aresztowano dwóch wo­
źnych pocztowych: Ostapczuka i Babija.

Dyrekeya poczt ogłasza: Z powodu zbliżają­
cych się świąt Bożego Narodzenia wzmaga się z 
dniem każdym ruch pakietowy.

Gdy do usunięcia a przynajmniej do zredako- 
wania ad minimum, nieuniknionych zresztą przy 
nadzwyczajnym ruchu usterek, wieleeby się przy* 
czyniło współdziałanie szerszej publiczności z za­
kładem pocztowym, uprasza się szanowną redak- 
eyę o zwrócenie uwagi pu liczności w łamach 
swego cennego czasopisma na konieczność ścisłe­
go przestrzegania przepisów co do opakowania i 
adresowania przesyłek pocztowych.

W szczególności należałoby pakiety, wydziela­
jące wilgoć lub tłnszez, jak niemniej zawierające 
dziczyznę, drób i t. p. łatwo zepsucia ulegające 
przedmioty, jak najstaranniej opakowywać, a adres 
na nich umieszczać tak silnie, by nawet w cza­
sie kilkakrotnego przeładowywania nie mógł od­
paść.

Do każdej przesyłki wogóle należałoby włożyć 
odpis adresu, bo w takim razie nawet na wypa­
dek odpadnięcia adresu można przesyłkę bez 
zwłoki doręczyć.

Nieodpowiedniem, chociaż dopuszczalnem, jest 
wysyłanie przedmiotów jak: dziczyzna, drób i t. p. 
zupełnie bez opakowania, adres bowiem przywią­
zany sznurkiem do takiego przedmiotu, łatwo mo­
że w drodze odpaść, a przesyłka stałaby się wte­
dy nietylko niedoręczalną, lecz nawet niewiado- 
memby było, komu się ją  ma zwrócić.

Na wypadek użycia do opakowania koszów, 
worków, siatek i t. p. niepewnem jest umieszcze­
nie adresu na przywiązanej do przesyłki chorą-

giewee z papieru względnie z kartonu. Raczej 
byłoby wskazanem, by w takich razach wypisać 
adres na trwałym materyale, n. p. pergaminie 
lub drzewie i przyszyć go na opakowaniu, lub 
przynajmniej na krzyż przeciągnąwszy mocny 
szpagat przez dziurki silnie przywiązać.

Wreszcie należałoby oznaczać zawartość tak 
na pakietach jak i na adresach przesyłkowych 
wedle ilości gatunku zawartości, aby organa akcy­
zy mogły bez otwierania przesyłki wymierzyć po­
datek konsumcyjny.

Z  za b o ru  r o s y js k ie g o .
Wypuszczenie na wolność. Z więzienia na 

Pawiaku w Warszawie uwolniono zupełnie dra 
Jaliana Bańkowskiego, zaś z warunkiem wyjazdu 
z granie Królestwa Falskiego: ordynatora szpi - 
tala wolskiego dra Mikołaja Kwaśniewskiego i 
dra Leona Salskiego. Uwolnione są również zu­
pełnie panna Natalia Chodakowska, u której are­
sztowane panny Kueiówna i Lochmanówna uwol­
nione były wcześniej, zaś za kaucyą panna He­
lena Kasprowiczówna.

Wykrycie zebrania w  Dąbrowie. Do „Warsz. 
dniewnika" donoszą z Dąbrowy, iż w nocy z 11 
na 1 2  b. m. żandarmi i policya przybyła do je ­
dnego z domów, aby dokonać rewizyi. Osoby, 
znajdujące się w tym domu, zaczęły strzelać, a 
następnie wyskoczyły oknem od tyłu i korzysta­
jąc z ciemności, uciekły. W  lokalu tym, mie­
szczącym biuro P. P. S., znaleziono mnóstwo wy­
dawnictw nielegalnych.

Zbrodnicza strzelanina. W Łodzi dnia 13 
b. m. o godz. 6 ‘/8 wieczorem, pod kołami tram­
waju, przeehodząeego około placu Szpitalnego, 
wybuchła położona na szynach petarda, wskutek 
czego dwaj żołnierze, stojący wraz z polieyantem 
na przedniej platformie, w przypuszczeniu, iż do 
nich strzelają, zaczęli odpowiadać strzałami ka­
rabinowymi. Salwy sprawiły wynik fatalny: trzy 
kule ugodziły w głowę drukarza Wilhelma Del- 
nisa, inne raniły niebezpiecznie 17-Ietniego robo­
tnika Johna, a jeszcze inne wpadły do skiepu z 
wędlinami przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie omal 
nie zabiły dwu panien sklepowych, tamże się znaj­
dujących. Salwy wywołały straszny popłoch wśród 
przechodniów.

Wybory. W Łodzi od pewnogo czasu toczą się 
rokowania między żydowskim komitetem wybor­
czym a miejscową postępową demokracya. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, porozumie­
nie dojdzie do skutku. Nowy blok postawi kan­
dydaturę postępowca chrześcijanina i na niego 
oddadzą swoje głosy postępowi demokraci oraz 
żydzi bezpartyjni. Ostateczne porozumienie na­
stąpi za kilka dni i wtedy ułożona będzie lista 
kandydatów na posła.

Z e ś w ia ta .
Katastrofa budowlana w Wiedniu. W ostatni 

czwartek miała miejsce w Wiedniu przy ulicy 
Dorfel w 12 dzielnicy katastrofa budowlana za­
kończona śmiercią jednego i ciężkiem skalecze 
niem pięciu robotników. Przy budowie oficyny 
dwupiętrowej nagle przed godziną 12 w połu­
dnie zawaliła się budowa wewnętrzna: słupy,
trawersy, sufity i posadzki. Robotnicy zdołali 
się uratować, tylko 6 runęło w dół, a gruzy ich 
przykryły. Straż pożarna pracowała przez kilka 
godzin nad ich wydobyciem. Zabity został 50- 
letni Somogyi (złamanie czaszki), a inni odnie­
śli złamania nóg, żeber i wstrząśnienia mózgu. 
Winę nieszczęścia ponosi budowniczy Jan  Giller.

B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
ao lt — krajowe i zagr&mezne nowe i prze­
grane —  za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki

N a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  l u d z i  n i e  t r o s z c z y  s i ę  
w cale o żo łądek , jak  gdyby nie m iał on tyle 
w artości, co inne nasze narządy, o k tó re  sią  każdy 
niepokoi n. p. płuca. A przecież zdolność do pracy 
zm niejsza sią, jeżeli żo łądek  nie funkcy mujo re  u lar- 
nic. J e s t  zatem  obow iązkiem  każdego uw aJać naw et 
na najm niejsze zaburzenia i postaraC sią o rychłe u re ­
gulow anie. D o tego celu nadaje sią Dra Rosy b a l­
sam żołądkowy od 40 la t  z dobrym  skutkiem  uży­
wany, z ap tek i B. F rag n era , c. k. dostawcy nadw or­
nego w P radze. Balsam  ten  m ożna tak że  nabyć w 
tu te jszych  aptekach.

W j  C A B A T U .
(Telegramy z dnia 14 grudnia).

Zgromadzenie pażdziernikowców.
Moskwa. Przy bardzo licznym udziale ucze­

stników odbyło się zgromadzenie październiko- 
wców. Wzięli w niem ndział petersburscy pa- 
ździernikowcy, kadeci, stronni two pokojowego 
odrodzenia i stronnictwa prawicy.

G u c z k ó w powitał przeciwników związku, 
którzy przybyli dla wymiany zdania.

P u s z k i n  zaznaczył, że między kadetami a 
październikowcami powstał rozłam z powodu nie­
przyjaznego dla, ojczyzny stanowiska kadetów. 
Zarzut, j a k o b y  p a ź d z i e r n i k o w c y  p o ­
p i e r a l i  r z ą d ,  j e s t o s z c z e r s t w e m .  Zwią­
zek liczy się z trudnościami, wśród jakich pra­
cuje gabinet i uznaje Stołypina za męża szcze­
rego^). Stronnictwo nie chce zwalczać Dumy ani 
rządu, lecz pracować twórczo. Między kadetami 
a rewolucyonistami istniał otwarty sojusz. Mani­
fest wyborski nie był nagłym wybuchem, lecz 
logicznem następstwem stanowiska stronnictwa.

Mówcy kadetów starali się udowodnić, że rząd 
spowodował nieproduktywność prac Dumy.

T r u b e c k o j  (stronnictwo pokojowego odro­
dzenia) zarzucił październikowcom, że niezbyt o- 
stro oponują rządowi i potępiał kadetów.

G n c z k o w  oświadczył, że między październi­
kowcami a połączonymi z rewolucyonistami ka­
detami istnieje przepaść nie dająca się wypełnić.

Rezruchy agrarne.
Symbirsk. (Pet. ag. tel.) Jak słychać, w do­

brach prezydenta zarządu ziemstwa Dełiakowa 
wybuchły p o w a ż n e  n i e p o k o j e .  Chłopi 
s p a l i l i  d o m  z a r z ą d c y  i b i u r a ,  z r a ­
b o w a l i  z b o ż e  i b y d ł o ,  i d w ó c h  l u ­
d z i  z e  s ł u ż b y  z a b i l i .  Urzędnik guber- 
nialny z kompanią piechoty udają się tamże.

Reforma wyborcza
w  I z b i e  p a n ó w .

Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś odbyło się w prezy- 
dyum Izby panów pod przewodnictwem prezy­
denta ks. W i n d i s c h g r a e t z a  i wobec oby­
dwóch wiceprezydentów posiedzenie dla ustano­
wienia terminu odbrad w plenum nad elaboratom 
komisyi. Posiedzenie to odbędzie się we czwar­
tek 20 b. m. W naradzie wzięli też udział prze­
wodniczący komisyi Izby panów' dla reformy wy­
borczej br. T h u n i referent L a m r a a s e k .  
Wobec wniesionego przez rząd projektu zapro­
wadzenia numerus clausus zastanawiano się, czy 
nie należałoby zwołać jeszcze raz posiedżeaia 
komisyi. Z powodu nieobecności wielu członków 
komisyi, biorących udział w obradach delegaeyi 
w Budapeszcie, uchwalono zwołać posiedzenie ko­
misyi na środę 19 b. m., celem opracowania 
wniosków z zastosowaniem się do projektu rzą­
dowego w sprawie numerus daum s.

Po południu odbyło się posiedzenie członków 
3 grup Izby panów, w którem wzięli też udział 
członkowie komisyi hr. Latour, bar. Czedik i re 
ferent Lammasch.

Wiedeń (Tel. wł.). Zgrom adzenie związków 
wielkich przem ysłow ców  uchwaliło rezolucyę, 
w zyw ającą Izbę panów do przyjęcia uchw a­
lonej przez Izbę posłów reform y wyborczej 
bez zmiany.

Ogólne panuje przekonanie, że wobec za­
gw arantow anego przez rząd  numerus dausus, 
k tóre Izba posłów  uchwali w drodze wnio­
sku nagłego, Izba panów  n i e  b ę d z i e  o b ­
s t a w a ł a  p r z y  p l u r a l n o ś c i .  Trudności 
form alne są  w praw dzie jeszcze wielkie, ale 
je s t nadzieja, że spraw a zostanie pomyślnio 
załatw ioną.

---------- ■— i m I —i --------

Delegacye wspólne.
Delegacya austryacka.

Budapeszt. Kom isya budżetow a delegaeyi 
austryackiej obradow ała wczoraj nad  extr«-
o rd inar ium  w ojskow em .

P o przem ow ie del. K o z ł o w s k i e g o  w 
spraw ie nowego uzbrojenia artyleryi, ośw iad­
czył m inister wojny S c h O n a i c h  w sp ra ­
wie r e w e r s ó w  d e m o l a c y j n y c h ,  że w 
K r a k o w i e  i P o d g ó r z u  ograniczenia, sto ­
jące  w związku z rejonem  fortecznym , da ją  
się odczuć przy używaniu w łasności ziemi 
głównie w gęsto zabudow anych zachodnich 
przedm ieściach na  północ od W isły. W  tym  
kierunku jednakże już  w bliskiej przyszłości 
nastąpi w ydatna polepszenie, gdyż wkrótce 
zostaną zakończone rokow ania o wysunięcie 
rejonu w północno-zachodniej części m iasta  
w drodze transakcyi. Po dojściu do skutku 
nowego rejonu z o s t a n ą  z w r ó c o n e  d o ­
t ą d  w y s t a w i a n e  r e w e r s y  d e m  o l a -  
c y j n e  m ieszkańcom  przedm ieść: Zw ierzy­
niec, Półw sie Zwierzynieckie, Nowa W ieś N a­
rodow a. C zarna W ieś, Łobzów i Krowodrza, 
które tó przedm ieścia leżeć będą w obrębie 
nowego rejonu fortecznego.

W  dalszej dyskusyi zabierali głos delegaci 
Dulęba i Kozłowski, poczem  kredyt 30 m ilio­
nów koron, oraz nadzw yczajne w ydatki woj­
skowe uchwalono.

Budapeszt Przezydent L o b k o w i t z  otwo­
rzył plenarne poaiedzenie delegaeyi austryackiej 
o godz. 1015 . Wpłynęło zawiadomienie ministra 
wojny, że oddaje do dyspozycyi delegatów 66 
egzemplarzy ugody zawartej między rządem, a 
administracya wojskową w sprawie dostaw prze­
mysłowych.

Obradowano dalej nad kredytem okupacyjnym.
Przemawiał wspólny minister skarbu B u r i a n ,  

który prosił delegatów Klofacza i Biankiniego, 
aby przedłożyli dowody podniesionych przez się 
zarzutów.

Del. K i n k  omawiał kwestyę dostaw przy ko­
lejach bośniackich.

Po wywodzie referenta Snstersicza przystą­
piono do dyskusyi szczegółowej, poczem kredyt 
okupacyjny przyjęto.

Ponieważ węgierska delegacya przysłała nun- 
cyurn w sprawie prowizoryum budżetowego przy­
stąpiono w drodze nagłej do trzeciego czytania 
prowizoryum budżetowego.

Przyjęto następnie budżet wspólnego minister­
stwa skarbu, budżet wspólnego najwyższego try ­
bunału obrachunkowego i przedłożenie o cłach.

Posiedzenie skończyło się o godz. 12 '/ s •

Po rozwiązania parlamentu (liemisekisgo.
Berlin. Poseł Erzberger z centrum  w ro z­

m owie z dziennikarzam i oświadczył: Cesarz 
i Dernburg nie są dziś jedynym i optym istam i 
w Niemczech, bo i my z centrum  przeszliśmy 
do optym istów. Billów nigdy jeszcze nie sp ra­
wił nam  takiej przyjem ności, jak  przez roz-
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wkzanie Izby. Nasza sytuacya w roku 1908 
pzy nowych wyborach byłaby o wiele mniej 
*°rzystną, niż w danej chwili. Idziemy do 
^alki z najlepszą otuchą. Osobiste rządy mn- 
?‘fcy stanowczo zwalczać. Naszem hasłem 
!est' zachowanie obywatelskiej wolności. M y 
‘ s o e y a l i ś c i  b ę d z i e m y  m i e l i  n a j ­
mi ę k s z e  k o r z y ś c i  z r o z w i ą z a n i a .
ifezymy na to, że powrócimy w sile 105-ciu.
Berlin. »Berliner Morgenpost* potwierdza, 

cesarz wystosował do ks. Bulowa tele- 
“Giu. w którym w niezwykle ostrych, ba na- 

grubiańskich słowach zarządza rozwią- 
2a0ie parlamentu. (Cesarz miał zatelegrafo- 

do Bulowa: ».Jage die Bandę nach Hau- 
P rsyp . Red. „Naprzodu").

Borlin (Tel. wł.). Główny organ centrum 
‘Germania* donosi, że przyszłe centrum w 
Parlamencie będzie prowadziło politykę opo- 
2Scyjną. Centrum poniosło już dość ofiar dla 
r^du .

Wolnomyślna partya ludowa i narodowo- 
jjWalni wydali już odezwy wyborcze. Naro- 
‘W o-liberalni nawołują do łączenia się prze- 
c4- centrum i soeyalistom.

Berlin. (Tel. wł.). P rasa polska zapowiada.
Polacy postawią własnych kandydatów na 

Górnym Śląsku przeciw centrum i w Prusiech 1 
^chockich. Strejk szkolny jest, najlepszym 
lodkiem  agitacyjnym dla Polaków.

Berlin. Wybory do parlamentu rwzpisane 
2°Siały na 25 stycznia 1907 r.

Pokrewne duchy.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). W  artykule oma- 

gającym  rozwiązanie parlamentu pisze *St.
, stersburger Ztg*: Rozwiązanie pariamen- 
4  niemieckiego może dla Rosyi mieć wielkie 
baczenie, Poucza ono. że daleko przewidu- 
J3ey rząd nie może poświęcić dobra narodo- 

jedynie dlatego, że ur reprezentacyi lu- 
'"°wej m ają większość stronnictwa, które in- 
S * s  partyjny wyżej stawiają, niż dobro na- 
todovve.

Rozdział kościoła od państw a we Francyi.
D e m o n śtr a cy e .

Paryż. Wczoraj przyszło w rozmaitych miej- 
Seo\vościacli do manifestacyj. W Nantes tłumy 

dopuściły komisarzy do interwencyi. — 
W Lyonie odbyła się manifestacya na cześć 
%-dynała. Biskup w Arras został przemocą 
^Unięty z pałacu, przyczem tłum urządził 
"'lelka manifestacyę na jego cześć. Żandarmi 
O prószyli manifestantów7 i aresztowali kilka- 
‘̂ ście osób. Drzwi w7ielkiego seminaryum,

które były zabarykadowane, wyłamano, a 
wszystkich seminarzystów usunęło wojsko.

Ś ro d ek  w y jśc ia .
Paryż. „Temps" w wydaniu parlamentaruem 

donosi: Tutejszy urząd arcybiskupi wydał opinię 
w sprawie zgłoszeń uczynionych na podstawie 
ustawy o zgromadzeniach przez osoby świeckie 
o odbywaniu nabożeństw w kościołach. Brzmi 
ona: Podobne oświadczenia są tylko powstrzy­
maniem niepokojów z warunkiem, że zostały zło­
żone w dobrym zamiarze, nie są zaś nieposłu­
szeństwem w7obec papieża. Zakaz papieża co do 
podobnych zgłoszeń dotyczył tylko osób dneho 
wnyels. Zamiarem, zakazu papieża było zapobie­
żenie oficyalnemu poddaniu się kośeioła państwu. 
Krok uczyniony przez pojedyncze osoby świeckie 
wyznania katolickiego, uszanował treść i zamiar 
zakazu papieskiego — niema więc mowy o nie­
posłuszeństwie.

Paryż. Konserwatywne dzienniki oświadczają, 
że opublikowana przez „Temps" rzekoma opinia 
■rzędu arcybiskupiego, jest mistyfikacyą.

T K I u K C r H A J U T
z dnia 14 grudnia.
Zderzenie pociągów.

L w ó w .  Wedle niestwierdzonych jeszcze infor- 
macyj nastąpiło dziś na dworcu kolejowym 
we Lwowie zderzenie dwóch pociągów. Mia­
nowicie pociąg osobowy Nr. 11 przychodzący 
z Krakowa o godzinie 9 rano, podczas wja­
zdu na stacyę, najechał z tyłu na pociąg to ­
warowy także zdążający do Lwowa. Zderze­
nie nie pociągnęło za sobą żadnych powa­
żnych następstw. Podobno p i ę c i u  p o d r ó ­
ż n y c h  o d n i o s ł o  l e k k i e  k o n t u z y e .

O zdarzeniu powyższem wydała lwowska 
dyrekeya kolei państwowych następujący ko­
munikat : Na pociąg pospieszny towa­
rowy Nr. 63 stojący przed tarczą wjazdową 
do stacyi we Lwowie najechał pociąg osobo­
wy Nr. 11, skutkiem czego nastąpiło lekkie 
zderzenie. — Z powodu gęstej mgły, która 
zasłoniła widok maszynista prowadzący pociąg 
osobowy spostrzegł dopiero w ostatniej chwili 
stojący pociąg towarowy i nie zdołał na 
czas zatrzymać pociągu osobowego.

Wozy pociągu osobowego nie doznały u- 
szkodzenia, mimo tego 5 podróżnych dozna­
ło lekkich obrażeń przez spadające kuferki, 
zaś ze służby kolejowej jeden funkeyonary- 
usz doznał lekkiego uszkodzenia. Z pociągu 
towarowego dwa wozy z ładunkiem węgla 
zostały wyrzucone z toru. Zarząd stacyi wy- 
słał natychmiast na miejsce wypadku pociąg

ratunkowy, który pasażerów pociągu Nr. 11 
przewiózł do hali dworca głównego, gdzie le­
karz kolejowy udzielił uszkodzonym podróż­
nym pomocy Wszyscy podróżni oddalili się 
z dworca i żaden z nich nie pozostał pod 
opieką lekarską. Komisya wydelegowana 
przez dyrekcję prowadzi śledztwo celem 
stwierdzenia przyczyny wypadku i ewentual­
nego przewinienia.

Groźba obslmloyi pocztowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Między służbą pocztową 

zaczął się ruch za rozpoczęciem biernego o- 
poru w czasie przedświątecznym. Służba chce 
odwołać się do opinii publicznej i przedsta­
wić jej swoje krytyczne położenie. W mini­
sterstwie handlu zapewniają, że do biernego 
oporu nie przyjdzie, gdyż rząd chce zaraz za­
spokoić najgwałtowniejsze potrzeby pocztow­
ców. W  ruchu bierze udział 6000 pracowni­
ków ze służby i podurzędników.

Nowy dyrektor kolei północnej.
Wiedeń. Cesarz zamianował radcę ministe- 

ryalnego dra Karola bar. B a h n h a n s a  sze­
fem sekcyi w ministerstwie kolei i dyrekto­
rem kolei północnej.

Zaprzeczenie zamachu.
Medyo'an. Pogłoska o zamachu na wielkiego 

księcia rosyjskiego, który przejeżdżał pocią 
giem pospiesznym z Medyolanu do Rzymu, 
jest, nieuzasadnioną. ________  ________

X P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  odbędzie się 
w niedzielę 16 b. m. w lokalu stow arzyszenia d ru k a ­
rzy  i litografów  „O gn itko" w K rakow ie (Rynek g łó­
wny 12). O degrane zostaną: 1) * Farb iarze* , kom edya 
w i  akcie A dolfa W alew skiego; 2) „W dowiec*, m o­
nolog hum orystyczny ze śp iew am i; 3) „Z uch  dziew­
czyna", operetka w 1 akcie. Początek  przedstaw ienia 
punktualn ie  o godz. 7 wieczorem . M iejsce siedzące 
60 h, sto jące 40 b.

X  B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e - a s e s o r o w i e  p r z e ­
m y s ł o w i !  W  środę 19 b. m. o godzin ie  7 '/ , w ie­
czorem w lokalu  Zw iązku stow . rob. (ul. W iślna 5) 
odbędzie się w alae zgrom adzenie członków krakow ­
skiej g rupy  Stow arzyszenia asesorów przemysłowych 
w W iedn iu  z następu jącym  porządkiem  dziennym : 
1) O dczyt d ra  Z . M arka na  te m a t:  „Zadanie sądów 
przem \słow ycb“ . 2) P ro tokó ł z poprzedniego walnega 
zgrom adzenia. 3) Spraw ozdanie z czynności zarządu. 
4) Spraw ozdanie kasowe i wniosek o ndzielenie abso- 
lutoryum . 5) W ybór nowego zarządu i kom isyi k o n ­
tro lu jące j. 6 ) W nioski i in te rp  lacye. Z grom adzenie 
to, jako pow tórnie zwołane, odbędzie się bez względu 
na  liczbę obec lyeh.

X B a c z n o ś ć  k r a k o w s c y  t o w a r z y s z e  k a -  
f l a r s c y !  W  środę 19 b. m. o godzinie 6  wieczór m 
odbędzie się w lokalu  Zw iązku stow. rob. (W iślna  5, 
I I .  p.) poufne zebranie. Z e względu na  ważność spra­
wy uprasza się o jak  najliczniejszy udział.

Z k o m i t e t ó w  p a r t y j n y c h .
B a c z n o ś ć !  Krakowski kom itet obwodowy za­

prasza  tow arzyszów  przew odniczących, zastępców  oraz 
sekretarzy  w szystkich stowarzyszeń i organizacyj aa  
z e b r a n i e  p o u f n e ,  c e l e m  w y b o r u  s ł u c h a ­
c z ó w  d l a  s z k a ł y  a g i t a t o r ó w .  Z ebran ie  od ­
będzie się w niedzielę 16 b. m- o godz. 1 1  p rzed  
południem  w Z w iązku stowarzyszeń zawodowyoh, 
W iś ln a  5, I I .  p.

Z e  s t o w a r z y s z e ń  i  z g r o m a d z e ń
X  T o w a r z y s z ó w  m i e s z k a j ą c y c h  w  d z i e l ­

n i c y  K a z i m i e r z  w  n a s t ę p u j ą c y c h  u l i c a c h :  
. A ugustyańska, pl. Bawół, B erka Joselowicza, 

B onifraterska, Bożego C iała, Brzozowa, Cie­
m na, D ajw ór, D ietlow ska od strony  K azim ie­
rza , E stery , Głazowa, Izanka, Jak ó b a , Józefa , 
K atarzyny, K rakow ska, K upa , M iedzuch, M io­
dowa, M ostow a, p l. Now y, P iekarska, Pod- 
brzezie, P usta , Sebastyana, Skałeozna, Skaw iń­
ska, S tarow iślna, Szoroka, T ry n ita rska, U bo­
gich, W ąska, W aw rzyńca, W ęglow a, W olnica 
i W rzesińska

w z y w a  s i ę  d o  n i e z a w o d n e g o  p r z y b y c i a  n a  
z e b r a n i e  w  w a ż n e j  s p r a w i e  d o  l o k a l u  „ P o ­
s t ę p u " ,  k t ó r e  s i ę  o d b ę d z i e  w e  w t o r e k  1 8  
g r u d n i a  fc. r .  o  g o d z .  7 ' / ,  w i e c z o r e m .

Towarzysze jaw cie się jak  n a jliczn ie j!
Kom itet okręgowy dzielnicy Kazim ierz.

S K Ł A D K I .
N a  f u n d u s z  p r a s o w y  „ N a p r z o d u “  z łoży li: 

K arm ański. K ołom yja l 7—. Z am iast telegram u w dniu 
zaślubin W ohlfelaa, d r  F ried m an n  i  d r  G ottlieb  2 '— . 
E . M., S tanisław ów  2-—. Z. W. przez tow . D aszyń­
skiego 3757—. Z a  m arkę — '0 2 . M eoenas 407 —. L . F . 
za sprzedany „N .“ — -22. D r  B . G-. — -21. Nadwyżka 
z 2 m arek — ’32. Z a p ap ie r — '20. Kozłowski, W ie ­
deń 1 '— .

N a  p o m o c  z a b o r o w i  r o s y j s k i e m u  z ło ż y li: 
P racu jący  w d ru k a rn i: F ischera  2  10, f tip p e ra  l -80, 
U niw ersyteckiej 33'42, R ippera  I '90 , F isch era  l 'S 0 , 
F ischera  1'70. N a pohybel „Słow u polskiem u" — -50. 
Poprzednio  wykazano 8716 K  83 h. R azem  8758 K 
85 h.

N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  k r a k o w s k i e g o  k n -  
m i t e t u  m i e j s c o w e g o  złożono: W oźny 3 —. T o ­
warzyszka M. 10'—-. P rzez  d ra  K ap elln era  7 '—. Wci- 
ślak  8 ' —. B arto s ió sk i 1 0 '—. Przez S. 1'20. Przez dra  
K ap elln era  1'20. R azem  40 K  40 h.

N a  f u n d u s z  a g i t a c y j n y  k r a k o w s k i e g o  k o ­
m i t e t u  m i e j s c o w e g o  złożono : Tow arzysze : me- 
ta to w cy  14'48, szewcy 8 -—, kaflarze 7-20, stolarze 
20 50, rzeźbiarze 2 '—. R azem  52 K  18 h.

Dentysta Dr. Leon Mirtenbaum
po odbyciu studyów  zagran icą  osiad ł w  K rakow ie 
___________ przy  ul. Grodzktej 1. 6 II piętro.__________

„6raziosa“
jest najbardziej wartościowym  i naj­

ładniejszym  
p ł a s k i m  z e g a r k i e m  k i e s z o n ­

k o w y m  p r e c y z y j n y m .  
N abyć m ożna w  opraw ie z ło te j, sre ­
b rne j i stalow ej u  licznych zegar­

m istrzów.

t t a t r e ś ć  o g ł o s z e ń  R e d u k c j a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . C e n y  o g ł o s z e ń  w  n a g ł ó w k u .

3-letnia pisemna gwaraneya i Bez konknrencyi

5 Koron 5
W spaniały szwajcarski Anker-Remontair zegarek, 

system u Roskopf, o doskonałym , silnym autom atycz­
nym werku, zabezpieczonym  pancerzem , z pięknym  
emaliowanym cyferblatem  (nie z papieru), w ele­
ganckiej niklowej oprawie, opatrzony plombą ochronną, 
idący 36 godzin (n ie  12 godzin), posiadający ozdo­
bne, złocone wskazówki, doskonale uregulow any, z 
2-letnią pisem ną gw aran. 1 szt. K 5 '- -  8  szt. K 14
tak i sam z wskazówką sekua. 1 „ „ iy — 3 „ „ 1 7
w eleg. srebrnej oprawie bez 

wskazówki sekundowej 1 „ „ 10-— 3 „ „ 2 8
taki sam z wskazówką sek. 1 „ 12-50 8  „ „ 3 5
Zm iana dozwolona, lub zw rot pieniędzy bez i t dnego 

po trącenia. — W ysyłka za zaliczką. 
P i e r w s z a  fa O o ry -Js ia . z e g a r k ó w  459

i l a n n s  K o n r a d  w  ( B r u x  ( C z e c h y )  ]S r r .  9 1 S ,
bogato illuatr. poi. katalog z przeszło 1000 wióram i wyayla się każdemu na żądanie darmo i opłatnie)
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Mam zaszczyt polecić Szan. P. T. Publ. moją

RESTAURACYĘ
o r a z

H a n d e l  d e l i k a t e s ó w .
Kuchnia zaopatrzona w najlepszy wybór potraw

P i w o  P  i l s n e ń s ld e .
Obiady do w yboru (a la carte) 

w ydaj § po 1 koronie.
Przy handlu znajdują się pokoje do śniadan, 

obiadów i kolacyi, gabinety z osobnem wejściem 
i pokoje dla zebrań  towarzyskich

Spodziewając się łaskawych względów Szan. 
P. T. Publiczności, ręczę za dobroć potraw i na­
pojów i polecam się Jej pamięci.

Z p o w a ża n iem

IM. Feiner
Kraków, ul. Zielona 7.

O dznaczona m edalam i na  w y staw ach  krajów . T r ^ Y n i u i l T l Y  S I C  Z U S R C I y

PAROWA DESTYLARNIA " J  Ł ‘ ^
w ó d e k  i  l i k i e r ó w

Edwarda Urbana
w  K r a k o w i e  u l .  W i ś l n a  1. i .
poleca, sw oje powszechnie znane i odleżałe

w ó d k i zd ro w o tn e
pędzone na kw ia tach  i  ziołach oraz lik i ry 

i nalewki na owocach jako to :
W iśniow ą, Owocową, D ereniow ą, P om arań­

czową, Ja rzęb iak , Ja rzę k in k ę . Kontuszów kę. 
f- L ik ie r  tatrzańsk i, B enedyktynkę i inne.
P o s iad a  na  składzie o ry g in aln e  K oniak i 
firmy: A. D ubois L izee i M enkow s, R um y 

i  starki angielskie. 7 3 0

C E N Y  F A B R Y C Z N E
W iększym  odbiorcom  stosow ny ra b a t '
Cenniki na  źadanie odw ro tną pocztą, 

asm

Swój

p i
krajow e i zagraniczne naj­

słynniejszych firm : „Fos" 
( W a r s z a w a )  Kodak, 

Cłoerz, Lum icre, Jo u - 
gla etc. Po n a jtań ­

szych cenach. W  naj 
większym  wyboize. 

Cennik gratis.

W arszawski Skład
przyborów  fotograficznych j

S z e w s k a  2 .

N A  R E U M A T Y Z M
gościec, postrza ł (ischias) i wszelkie nerw o­
bóle, po ieca  się uśm ierzające nacieranie, od 
lat 5 ogrom nie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynow ane i przez znako­

m itości uznane

Linimentum Gaultheriae compositum
z p raw nie  z a re je s tro w a n ą  m ark ą  o ch ronną

„X  H l t l f t  ® Ł “
ahemika dr. Ju liu sza  Franzosa, aptekarza 
w T arn o p o lu  -ji- n a  flakonu 8 (1  hal., 1 0  fla- i 
tonów  8  kor j e ,  nie licząc opakowania i ! 
franko. — Tysiące listów dziękczynnych do 
przeg lądnięcia. D w a razy dziennie wysyłka 
pocztow a. D o  no,bycia w każdej większej 
ap tece , względnie w  aptece chem ika D r a  

J u liu s z a  F ra n z o sa  w  T aru op o lu .

do Swegou!
K to  c h c e  je c h a ć

do Ameryki
ty lk o  5  do 7 dni

n iech  uda  »ię do

jedynej polsko-czeskiej firmy

ICares* i Stocki, B rem en , Bahnhofstr. 2 9 .
Słow iańska firm a ta  udziela chętnie, odw rotnie i bezp ła tn ie  w m owie ojczystą) 

każdego wszelkie do podróży po trzebne  w yjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
szczęśliw ie do A m eryki m ogli przybyć, a pasażerów  sw ych przewozi n a j l e p s z y m ,  
i n a j b e z p i e c z n i e j s z y m i  cesarskin i parowcam i

-Kalser Wilhem I I .“ „Kaiser Wllnelm der Grosse* „Kronprlnz Wilhelm*,
którym i podróż przez ocean t,w a  t y l k o  5 1/ , d n i .  W czasie podróży m ają  pasażero­
wie doskonały, z d r o w y  w i k t  i rzelelną a uprzejm ą usługę.

Okręty naszego T ow arzystw a są opółm e bardzo łubiane, więc należy w cześnie 
zabezpieczyć sobie m iejsce przez posłanie zadatku 20 Koron, po otrzym aniu którego 
poterny natychm iast, k a r tę  okrętową i d o k ład n e  pouczenia do podróży, jak  prędko 
i tanio dostać się m ożna do jedynej słow iańskiej firmy 704
% aresz i S te c k i, B r e m e n ,  B a h n h o fs tr a s s e  Np . 2 9 .
m

najpraktyczniejszy podarunek na Gwiazdkę!!
ZAGRANICZNEORYGINALNE

MASZYNY
DO SZYCIA 
I HAFTU

n a j l e p s z e j  i  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k e y i  z  n a j e l e g a n t s z e m  w y k o ń ­
c z e n i e m  n a b y ć  m o ż n a  j e d y n i e  u  f i r m y ,  T o w .  h a n d l o w e g o

y y
c c

K r a k ó w ,  G r o d z k a  6 0 .

P. T. Odbiorcom  u d z ie la  sie b e zp ła tn ie , n a u k i 
szycia  h a f tu  i  ażu row ych  robót.

D o g o d n e  s p ła ty  r a t a l n e  C enn ik i w y sy ła m y  d a r m o  i o p ła tn ie .
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PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!
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Chce Pan włntwysposOb 
szarobić pieniędzy?

to  r iec h  Pan zażąda darmo 
i  op łatn ie  k a ta lo g  iluatrow  nv 
zegarów , zegarków, wyrobów 
jub ile rsk ich  chińskiego srebra 
p rz \ borów  narządzi zfgarmi 

łtrzow skich  i  tow arów  m uzycznych

F .  F  A 1 V I J V T ,  K r a k ó w

Zakupuj90 prezenty na gwiazdkę trudno nieraz zrobić 
właściwy wybór. Tym  razem  jesteśm y wybaw ieni z tego kło­
potu przez dyam enty aTUD0R*. Jak każdy się przekona, od­
wiedziwszy w ystaw ę dyameutów „TUDOR", znajduje się tam 
przecudowny w ybór ,

k l e j n o t ó w
m

n a u k o w y m i  d y a m e n t a m l

T U D O R
II

tak że każdy z pewnością znajdzie bes najmniejszej trudność 
prezent, który zadowolni naw et najwybredniejszych jego 
przyj acióŁ

Pierścienie, szpilki do krawatów, broszki, medaliony, s;iihki 
do mankietów, kolczyki Itp. itp., z oprawionymi w  nie przecu- 
downie błyszczącymi „naukowymi dyamentami Tudor“ posiadają 
wszelkie zalety idealnego prezentu na gwiazdkę co do swojej 
piękności, trwałości i praktyczności, cena ich zaś była

k n  * * “
tyllo

Z i e l o  n a . T>. S /C S .

t ł
mMm
ao
*•a

tń
mo
a
M
o

X
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Niniejszym  m«m zaszczy tna" i «d m 
S zanow na PT. Pab lirznoćć, ie

Zakład ZEGARMiSTRZOWSKi
istn ie jący  od reku  lc 8 3  p  d firmą

A .  H O L I K
w Krakowie przy ulicy Szewskiej 2

zosta ł przeniesiony

na ulicę Sławkows ą L, I
Poleca swój skład zegarków  genew ­
skich I zegarów z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych z poręczeniem  

3-ech letniem .
Utrzymuje na składzie wyroby ze zło­
ta i srebra po cenach umiarkowanych.

689 Z  poważaniem  A . H O d * .

10

I-.OXC-A.X jX7 |
Pieniądz każdy wyrzuca, kupując gotowe 

likiery, gdyż za pomocą

esencyi„M01TQP L“
sporządzać można każdy l ik ie r ,  oszczę­
dzając 50°/o —  Główny skład najtańsza 
Droguerya Menkesa, Lwów, Kazimie- 
rzowska róg Rzeźnickiej 70?

PosiadaczB losów " og?i" J“ n,d0J™
dzienny i na łyosenie te same losy (tj. t* 
Same numer*) grając na nie bez przerwy 
nabvi  na dogodne sp ła ty  miesięczne. Los> 
gdziekolw zastawione, wykupujem y i prze 

prowadzamy powyższą tranaakoyą. 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wsze! 
kiob obrotów bankowych. Kupno i Jprs* 
dn i obligacyj, losów i monet. — AjeHtóv 
żadnych nie wysyłamy.—Kalendarzyk bar 

kowy bezpłatnie
SchUtz i C hajes, Dom banków

w * Lwowie, plac Marvacl<i 7.

Węgierski wy twórca win
poszukuje

w prow adzonych  zastępców
Oferty pod „W ino" do działu insera- 
tow rgo „N aprzodu*. 727

D y a m e n t y  „ T U D O R w s ą  d o  n a b y c ia  a :

Henryka Bechta w Krakowie,
p rzy  ulicy F loryańskiej Si*. 2 ,

zamówienia z prowincyi zostają uskutecznione za zaliczką

Kto chce tanio, szybko i wy­
godnie odbyć podróż do

A M E R Y K I  
Kanady i Argentyny

niech pisze po szyfkarty, posyłając równocześnie 20 K . zadatsu, jedynie na adres

. 6 .  F re n d u e rg
Główne biuro podróży

A N T W E R P I A  ( B e l g i a )  1 0 .  V a n  L e r i u s s t r .

i
I
1
1

C z y  p o t r z e b a  z a m a w i a ć  u  o b c y c h  s t a m p i l i e  
k a u c z u k o w e  i d r u k a r n i e  d o m o w e ?

N i e !  P r e c z  z  o b c y m  l i c h y m  t o w a r e m  !
Z a m a w i a j ą c y  t o w a r  z  o b c y c h  k r a j ó w ’ p r z e k o n u j e  s i ę  
c z ę s t o  p o  n a d e j ś c i u  t o w a r u ,  ż e  s t a ł  s i ę  o f i a r ą  o s z u s t w a ,  
a l e  w t e d y  j u ż  z a  p ó ź n o !
P o c o  w i ę c  s z u k a ć  u  o b c y c h  t e g o ,  c o  u n a s  o t r z y m a ć  
m o ż n a  n i e z a w o d n i e  t a n i e j :

K r a k o w s k a  f a b r y k a  p i e c z ę c i  
K a u c z u k o w y c h  i  d r u k a r ń  d o m o w y c h
p j  A L E K S M L R A  P I S C H H A B 1
mu w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  5 0 ,

poleca wł t s t e ę o  w y n b u  knmpht ne  d ru k ar­
nie romi we, ja to te ż  s i m i e  v. wielkim wy- 
b o tre  wedle w j b io w ,  w \ k m n j  leż tablice 
em&iiuware i lane, oraz napisy m  drzwi itp.

Cery bardzo p zystipe, k ulurtncyjre.
Polecając eię łaskawym aględom Szan. 

P. T Publiczności, zaręczam za dobroć 
towaru.

Aleksander Fischhab, K r ć i w ,  Grodzka 50 .

I
I
H
diI
i
i
H

Pierwsze kraksw skle Przedsiębiorstwo
dla ośw ietlenia elektrycznego i prze­

niesienia siły

I  RUDO L ^ A  P O P P E R A
w  K r a k o w i e ,  u l -  F . o r y a ń k a  4 7 .  —  T e l .  4 8 4

p o l e c a  s i ę  d o  u r z ą d z e n i a  e l e k t r y c z n e g o ,  d l a  s k l e ­
p ó w ,  m i e s z k a ń  o r a z  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u .  
N a  p r o w i n c y i  z o s t a j ą  r o b o t y  u s k u t e c z n i o n e  w  j a k  

n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .  —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  
=  Własne w arsztaty  elektromechaniczne. =

DRUKARNIA DOKOWA
=  Każdy sweim własnym drukarzem =
Z m oim i p r ż j r  adam i d ru k ertk  mi o ksurzi kow ych Czcion 
kach n o ż e  k iżd y  n a p tb m is s t  d ru lo w só : kariy  w izytow e 
j adresow e awiza cy ik ila rse , urzędow e wezwania itd . i td  
J te n c ra zo w e  zeslswn nie u m .ż liw ia  tysiące odbitek . Ceny

z w szelkim i przynależnością,, i :

65 czcionek kor. 1-— 90 czcionek kor. 1-40
120 „ „ 2 — HO „ „ 2  40
-'U  » 4 — 255 „ 4-80
354 „ „ 6-— 488 „ „ 7 - 2 0
650 „ „ 1 0 - -  809 „ „ 1 2 - -

7 9  3  b  A n o n u  gustow nie  w ykończona s t  m pil a  kauczukow a, aż do 4  wie szy
Zlil 0  nU l Uil jf t  kstu. nieograniczonej trw ałości w e leganckiej kasetce, z  w ie­
cznie trw a jącą  poduszeczką  stam piliow ą.

I I O u l / i n c m n  F a b ry k " Stmpilij i odlew ar-
J  L U W I l l a M I I  n ia  zcionek kauc ukow ych MSiPPCyCenniki d irma
Wien 1/24 Adlergasse 12, Filia w Odes le poszukiwani

Pierwszy krajowy sk ład  Gramofonów i Fonografów

JÓZEFA WEKSLERA w Krakowie, ul. Grodzka
poleca w bardzo wielkim wyborze O ramo fony, 
Fonografy, płyty I w alce najnowszych zdjęć. 

G r a m o fo n  k o n c e r to w y  z  10 p ły t a m i z łr ,  3 5 .
skledow** zawsze aa składzie. Ceny bardzo przystępne. R* 

racye w \konuje się dokładnie i szybko po oenaoh ymlartowenyt 
Cenniki darmo i opłatnie Zamówienia z prowincyi uskutecznia
33P \ o d w r o t n ą  p o c z t ą



Nr. 844 Kraków, niedziela N A P R Z Ó D 16 grru^nin iQ06.

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia ,  a  g d z ie
niema J U L I U S Z A  G R O S S E G O  w  K r a k o w i e ,

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

Pod kierownictwa*#!

J A N A  F O J E G O ,

( d a w u i t j  N e u » t « - i n a  p i g u ł k i  E l i s a b e t h ) ,

które jut. od lat bywają z dobrym skutkiem używane, i przez wybitnych leka­
rzy jako środek Ie k® tir*ec*>szczający i rozwuniająey polecane, nie przeszka­
dzają trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe, a z powodu swojej słodyczy bywają 

r a » e t  przez dzieci cf ętnie używane.
Jedno pudełko zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulon z 8 pudełek, 
który prz-to 120 pigułek zawiera, kosztuje ty lk  > 2 kor. Po nadesłaniu kwoty 

2 kor. 45 bal. następuje opłatua przesyłka 1 rulionu pigułek.

Należy żądać philippa Neusteina
i-zeozyszoiajacycli pigułę'. Tylko w tedy prawdziwe, gdy każde 
>udełko zaopatrzone jest na odwrotnej -tronie ustawowo zaproto­

kołowaną marką oonronną „Św . Leopold' czerwono czarno wydru­
kowaną. N sze rejest ow .ne pudełka wskaż■>w si i opakowania 

winny zawierać podpis „  P i l i  b p p  N e u s te in ,  A p o th e k e .

PHILIPPA NEUSTEINA
pte^a pod „Św. Leopoldem* Wiedeń I., Plankengasse 6. 

W .Kraka a i a: K  'Wiszniewski, W- [M a k , G.3ahr i } ( .  9ralewskt.

M E C H A N IK A  S P E C Y A U S T Y
W KRAKOWIE, U L I C A  S T A R O W I Ś L N A  L. 1.

(N A P R Z E C IW  O Ł. P O C Z T Y ) .
W y k o n a j*  w tybko , d o k ła d n ie  i g ru n to w n i*  n a p ra w y  maimy®

d o  s z y c ia  w s z e lk ic h  k o n stru k cy i.

H p n e d ą j i s  w n z e l k i e g n  g -a t.ssm lss i M t t s z y a y  a * w e ,  

• m  n ż y w a n e  w  i n a k e m i t y n *  s t a n i e ,  
m k o ts ś  c zę śc i s k ła d o w e  n a j l e p s z e g o  g a tu n k u  d o  w s ze lk ich  

s y s t e m ó w  m a s z y n  d o  s s y c i a .
Zamówienia z prow incji załatwi? się odwrotną potartą.

W s ze lk i*  napraw y ntogę być  u sku teczn ion a  w p rzeciąg u  * 8  godzin  

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

H ig ie n iczn a  b i e l i z n a  o b c iąg n ię ta  płótnem |
wvivb>ana przen dostawców król- dworów Saskiego i Rumuńskiego

M e y  i  E d l i c h  w  Ije ip z ig --P lag-w itz , 
jest bardzo elegancką najpraktyczniejszą i uaj 
tańszą bielizną dla panów, pań i dzieei.
Na oko nie można jej odróżnić od naj­
lepszej bielizny płóciennej a kosztuje nie 
więcej jak pranie i zużycie. Usuwa nieprzyje­
mności połączone z praniem bielizny płócien­
nej. Hieli nę firmy M e y  i  E d l i c l i  wyrzuca 
się po zbrudzeniu i zastępuje nową; nosi 
się zatem zawsze nową nienaganną dosko­
nale leżącą bieliznę, która nawet przy sil- 
men poceniu się okazuje się bardzo dobrą.
W  każdym zawodzie, w mieście i podróży 

jest prawi# nieodzowną ; po jednorazowej próbie nie powraca nikt do bielizny 
płóciennej. B ie l zna papierowa wyrabiana jest we wszystkich modnych fasonach. 
Każda sztuka zaopatrzona jest slemplem M e y  &  E d l i c h ,  L e ip z ig ,  oraz

marką handlową.
Słynną L i e l z ę  MEY i E D L I C H  d osisć  można w sklepach:

PORĘBSKI I ZIMLER, RYSEK Ir  8 , 
AIDRZEJA SCEULTZA HAST^PCY, Rynek 32

Zastępca na G alnyę :

S Z Y M O I  L O R I A ,  K R A K Ó W ,  S e b a s t y a n a  2 0 .

00

WH D N I A C H  
= U  d» AM ERYKI

Przeprawa pasażerów do

K A N A D Y !  A B 6 E N T Y N Y
Ż ą d a ć  p o u c z e n i a .  K o r e s p o n d e n t k a  w y s t a r c z y .

Falek & Co , Hamburg, Raboisen 3 0  N.
657 K n rpsppnd tw ya  we wszystkich językach.

Prawdziwe ze złota double zegarki Roskopf 
kryte ankier Hemontoir. *

ze znakomitym precyzyjnym werkiem kotwiezmm są 
podwójnie kryte, 3 bardzo silne koperty ze złota dou­
ble z pokrywą odskakująca. Złoto double jest meta­
lem podobnym do złota, który nie traci nitroy tegg 
podobieństwa do złota. Zegarki te. są powszechnie 
podziwiane z powoda swego wspaniałego wykończę 
nia i  nie można ich odróżnić od prawdziwych zegar­

ków złotych.
' C E N A  z ł r .  5 ' —•

złote double damskie zegarki podwójnie kr)te sir 6 złote double 
podwójne łańcuszki męskie złr I [»<» złote double łań uazki do 
iometek f wachlarzy 160 <m dłubie złr 4. Ho kairingn zegarka 
je t dołączone 3-letnie pisemne poręczenie przy wysyłce za zali­
czką. Lustr> wany cennik zegarków, łań uszków, p erścionlow 

i t. p. darmo i •płatnic.

J O S E F  S H E K 1 N G  

Wiedeń I., Postgasse 2— 27.

Otwarć b na Ifowy Rok! Kawiarnia Boylmrtj w Tarnopolu(botei Polski).
Zupełnie odnow ona 2 Stycznia przechodzi 
na wła ność Karola AcUerm-na. Sto czaso­
pism, ośw et.l-. ie wentylator i pi nino ele­
ktryczne. Salon dla pań. Uslu .a grzeczna i 
skrzętna, dobor we trunki chło n ki i t  p 

C e n y  n is k ie .  O poparć e uprasza « a .,» ro l A c l i e r o i a i l  Tarnopo l

n a  w a g ę  i  w e  f l a k o n a c h *
w  k i lk u d z ie s ię c iu  r ó ż n y c h  z a p a c h a c h ,  n a j m o d n i e j s z e :  A z i i r ,

Gardenia, ideał, Fieurs d’ Amonr, ( oeur de Marie, 
Narcyz, .Jaśmin. Orchidea, Orion, Fiołek w k i lk u  o d m ia ­
n a c h  i  w ie le  i n n y c h ,  r ó w n ie ż  w o d y  : k o lo ń s k ą , d o  u s t  i  d o  m y c ia  

g ł o w y  na wagę i w e  fla s / .k ach  —  p o le c a

C z e s ł a w  Ś m i e e h o w s k i
Kraków, Mały Rynek, o b o k  a p te k i pod  b a r a n k ie m .7-0

=  ^®j8 tan’e ceny 
wzbudzają senzacyą
N ik lo w y  R e o io n t o i r  k ie -  

ż o n k o w y  z m a r k ą  S y -  
R o s k o p f  3 6  g o d z  n  

id t  c y  w r a z  z  p ię k n y m  
ła ń c u s z k ie m  z łr .  1‘95, 

tr z y  s z t u k i  z łr .  5 -5 0 ,  s z e ś ć  s z tu k  8  5 0 .  
S r e b r n y  R o s k o p f  o  3  k o p e r t a c h  b a r d z o  
G iny z łr .  6 - — . S t a lo w y  d a m s k i  r e m .  
łr . 8-90, B u d z ik  n a j le p s z y  z łr .  1-50.

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  o d  z łr .  1 '— .
■. t a r k i  d a m s k ie  z ł o t e  o d  z łr . 1 0 ' — . 

'dsjai- ilustr. eaaalU <ia żądani* darma I apłatnła
óćiacy Gypres, Kraków, ul. Flaryafiska 43.

Najlepsze instrum enty
N a jg u s to w n ie js z e  

z a b a w k i i  p o d a r u n k i 
po najtańszych cenach

684 r o z s y ła

# B A Z A R

AMERYKAŃSKI

Kraków, Grodzka S9.
P r o s z ę  ż ą d a ć  

c e n n ik a  i l lu s t r .  

f r a n k o  i d a r m o .

X » ? X X X « « S , X X , » X X  

C z ę ś c i  s k ł a d o w e
m a s z y n  d o  s z y c ia  w s z e lk ic h  s y ­
s t e m ó w  i  k o n s t r u k c y i ,  w y r a b ia n e  
z n a j le p s z e g o  m a t e r y a łu  s p r z e d a je  

t a n i o

Skład maszyn do szycia
Kraków, Starowiślna I. I.

Y y s y łk a  n a  p r o w in c y ę  z a  z a h e z k ą .

vo. 590, Nie kupujcie 
żadnego zegarka

zanim nie widzieliście mojego wieikieg# ceuMka.™ 
Otrzymuje się:

Ze a r i i ' njklowe Rosiopf . , . . . z k .  1.5t
„ ze złota a-, eryb. Roskopf . . „ *•—

„ tre rne Roskopf . . . . . .  m S"__
„ z podwój emi l* o renami . . .  „ 4-__
„ z t-z«ma srebrnemi kopertami . n 5 -__
„ phisk e st l o w e ...........................
„ amenk. złote dublee . . * * 5 - _
„ prawdziw- Kns>>opf patent . . * g-f*

, « . »0meg*“ ...............  ”srebrne ła ń c u s z k i ..................................... j . __
14 *arutowe złote zog rki . . . . ! * 8*50

„ złote łań usz“i ........................  B fu*—
14 n zł te 1 iei ścionki . . . .  n J-
zegaiy wahadł we o d .......................... n j-go

n z uderzeniem dzwonów wieżowych „ 4*50
n z m chmitmem muzycz.iym . . 9 6__
„ łukułkowe......   . . 2 ‘5®
„ k u c h e n n e ....................................  l  20

budziki . . .    " j-2o
„ świecące w n o c y .......................... j ^
9 z podwójnym dTwonV:em . . .  " 175
n z dzwonem wieżowym . . .  " 2*50

& letnia pisemna gwara t yn za nieodpowiednie 
pieniądze % powrotem.

=  Wysyłka zsliozKą. = =

8Hax B oh n el
z e g - a r r t Ł is t r s :

I W ie n  IV., Ma g reinenstr>sse 27.
<w- władnym domu). •

Proszę żąóać m 'jego cenn ka zawipra- 
j jęcńg'1 żOOO il istr»cyi darmo i opłatnie-

P A N N A
biegła w burhuUeryi (pojed.) korespondenryi 
polskiej i niemieckiej, z odbytą już praktyką 
biurową zn jdzie posadę od 1. sfyeznia 207 
(znające stenografię mają pierwszeństwo)

W o l n e  w  s o b o t ę

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem:

R. Aleksandrowicz 748 
Skłfd papierń, Kraków, pl. Matejki 1 1.

IS p łś h ii i iM ^  P ^ H j| 5 1 5 0 5 1  m | P w l S | p S ^ ( a i ^ S p i i ^ p j p ! l i S l  
l s i Z S i a l s i M l  B l lB a T O J lca^.!ig|| B n ^ lL i in ,^ JB l lB ia a

OT L E C Z Ą  K N I A  „ Z U K O W I E * 1

Kraków, ulica ś*\ Tomasza L . 17, poleca: 
R u s k ie  p ie ro ż k i i inne l e g u i n i n y  
z na i»łu ze śmietaną lub loutiturami. — 
K u c h n ia  j a r s k a .  Kwaś e mleko z zie­

mniakami lub kaszą tata cztną 
Ceny niskie. 747 Sala la gości.

P r z y s z e d ł  t r a n s p o r t  

świetnych a łanich jabłek stołowych, węgierskich

w  r ó ź n ,c h g a t u . ik a c h .  U l. św . J a n a  13.



H1ł:SI ADFCK \ Pracz Wycokie ek. Namieeta* 
ctwo koncesja

Biuro 
podróży

Zofii Biesiado ckicj
O ś w ię c im  (d w o r z e c )

a H M I M a u i  Ł i l a l u  a L u l a u i a$prZ£!!8jfi 0iCF|jt61fi!

d o  A m e r y k i
L, II. i III. klasy dla pa­
rostatków pospiesznych, o- 
raz bilety kolejowe dla ko­
lei północno amerykańskich 
we wszystkich kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
ekrętewych i kolejewyełt.

BILETY OKRĘTOWE to KMMDY 
i bilety kolejowi kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie

J A  A N N A  C S I L L A G
■/. moimi 185 centymetrów olbrzymio 
długimi włosami, które uzyskałem 
przez 14-to miesięczne użycie prz8z- 

zemnie wynalezionej pomady.
Takowa została uznana za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów do 
przyspieszenia wzrostu tychże oraz 
do wzmocnienia skóry, powoduje ona 
u Panów pełny i silny zarost brody 
i już po krótkiem użyciu nadaje 
włosem na głowie, jakoteż na brodzie 
naturalny połysk oraz gęstość i chroni 
takowe od przedwcześniej siwizny 

aż do najpóźniejszego wieku. 
Żaden inny środek nie odżywia tak 
włosów jak pomada „Csillag11 która 
zupełnie słusznie uzyskała s ł a w ę  
światową, ponieważ panie i panowie 
osiągają najlepsze wyniki, już po u- 
życiu pierwszego krążka, gdyż w y­
padanie włosów po kilku dniach zu­
pełnie ustaje i świeży porost się oka­
zuje. Ten wynik udowadniają tysiąee 
pism z uznaniem, które z całego 
świata napływają, gdyż tylko prawda 

zwycięża.
C e n a  je d n e g ts  k r ą ż k a  1 i 2  z ł .
Do tego : Herbata na porost po i K-

Mydł0 * » „  1 „
W ysyłki pocztą codziennie po na.
desłsniu kwoty, albo za zaliczką po­
cztową na całą kulę ziemska z  fa­
bryki, dokąd należy takie wszelkie 

zlecenia nadsyłać. 610

A n n a  Csillag
"W ie d e ń  *> G r a b e n  K r .  1 4

Najlepszego gatunku
igły, oliwy ł innych przyborów
do  m a s z y n  s z y c ia  d o s ta ć  m o ż n a

tylko
w Składiii maszyn i  szycia

Kraków, ni. Starowiślna 1. 1
Wysyłka na prowincyę ze zaliczką. 

Założone na mocy statutów zatwierdzonych 
L .  43.903 Wys. c. k. Namiestnictwa

Proszę żądać
gratis i fcr.so

mego bogato ilustrowa 
nego polskiego eenmka 
z przeszło 1000 odbitka­
mi :• egarków, wyrobów 

srebrnych i  złotych

HANNS KONRAD
PIERWSZA

Fabryka zegarków
W  B  K ®  X  N r -  506

(Czeehy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 
włańtuszk. K  4-— Niklowy budzik K  2'90 
3 sztuki K  ii’ -  z tarczą świecącą w nosy 
&  3-30, 3 szt. K — . Niema ryzyka i Do- 
zwolna wymiana, lub zwrot pieniędzy.

Skład główny dla Krakowa: Droguerya Arnolda Reifera Grodzka I. 38.

S z k o d l i w o ś ć  n i k o t y n y  u s u n i ę t a .

„SA LU ESO L”
p o e h ła n ia  n ik o ty n ę , a w ła ś c i w i e  n a u k o w o  w y r a ż a ją c , d o s ł o w n i e  n ik o t y n ą  
z w ią z e k  c h e m ic z n y  n ie r o z p u s z c z a ln y  w  w i lg o c i  i tej to  w ła ś c iw o ś c i  z a ­
w d z ię c z a ć  n a le ż y ,  ż e  n ik o ty n a  n ie  d o s t a j e  s ię  d o  u s t ,  a  t e m  s a m e m  u s u w a  

s ię  j e j  s z k o d l iw e  d z ia ła n ie .
O d o b r o c i i d o n io s łe m  z n a c z e n iu  t e g o  p r e p a r a tu  ś w ia d c z ą  r o z p o w s z e c h ­

n io n e  tu tk i c y g a r e t o w e  z e  „ S a ly e s o le m * — ora z  u z n a n ie ,  j a k ie m  r a c z y ł  m n ie  
z a s z c z y c ić  W P a n  P r o f .  D r .  M A . a r s .

W P . Mr. farm. W. B ełdow sk i w  Krakow ie.
Z p r z y je m n o ś c ią  d o n o s z ę  W P a n u , ż e  o d  c z a s u , ja k  u ż y w a m  P a ń s k ie j  

w a ty  „ S a l v e s o l “ w  c y g a r n ic z k a c h  s z k la n y c h ,  n ie  d o z n a ję  p r z y k r y c h  o b ja ­
w ó w , k tó r e  m i d o k u c z a ły  sk u tk ie m  p a le n ia  ty to n iu .  W o b e c  t e g o  u p r a sz a m  
o  n a d e s ła n ia  m i za  p o b r a n ie m  p o c z to w e m  i t .  d .

L w ó w  2 .  m a ja  1 9 0 3 .  Z  W y so k ie m  p o w a ż a n ie m

Prof. D r Antoni Mars,
O r y g in a ln y  p a k ie c ik  „W ata Salveso l“  w y s ta r c z y  n a  2 0 0 —  

4 0 0  p a p ie r o s ó w  lu b  c y g a r .

1 . 0 0 0  tu te k  „ze Salwesolem “ K . 2 - 8 0 .
P a k ie c ik  w a ty  „Sa!vesolu 3 0  lu b  6 0  h a l .
1 0  C y g a r n ic z e k  s z k la n y c h  1 K o r . 2 0  h l .  6 6 6

W y r o b y  t e  p o le c a :  Zakład przem ysłowy w yrobów  pa­
pierowych „N ori1*

M r .  B E Ł D O W S K I ,  K r a k ó w  8 .

Stałą, seiew * i pndrtyoum rekla­
ma }e»4 espaiikieia ożywiającym 
każde peaedsiębloratwo łaszy ciao. 
prcemyatowe i handlowe. — J a k ,  
g-łssl* t .kisuSy się ogłasza uajsks- 
teo*B»ej, najlepiej i najtaniej do- 
sriedaień się można, pracz

B i u r o  O Ę lm m ń

Juliusza Leopolda
Sadapiszt VH., Emiiit-yrM 54.
które aałatwiaet sumiennie, pan- 
iktaainie 3 tania esraa ca SBCitególną 
suMjeaseśeślą rssccsy, insem ty i se- 
klaw y we waaystkfch pismach S ka 
Ssadcrasish poeiteńokick, jtewiBojO" 
Baiayah i sagm n lesayek

TANIE CZESKIE PIERZ^
er- 6 k ilo : świeżo darte K 9-60, 

iePsze K 12-— , białe bardzo 
k g t B & l l  miękkie darte K  18.— ,124- — 

śnieżnej białości b. miękkie 
darte K 30--, K  36’— . 

Wysyłka opłatnie zazaliczką 
Z m i a n a  lub z w r o t  po zapłaceniu porta 

dozwolony.
B e n e d y k t  S a c h s e l ,  L o b e s  3 2 6 .  

310 Poczta P i l z n o  (Czechy).

X M X X X M X X X U  n  X X

U tr z y m a n ie  ZDROWEGO

ŻOŁĄDKA
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszaniu i  regulowaniu trawienia i usu­
nięciu przykrego zatwardzenia. — Wypróbowanym, z wyszukanych najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie sporządzonym pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i łagodnie przeczyszczającym środkiem" do­
mowym który u ś m ie r z a  k u rc z o w e  bó le  i  u s u w a  z n a n e  s k u tk i  n a d m ie r n o ś c i ,  b łę ­
d n e j  d y e ty ,  p r z e z ię b ie n ia  i  p r z y k r e g o  z a tw a r d z e n ia  n .  p .  zg a g ę , r o z d y m a n ie ,  n a d ­
m ie r n e  w y tw a r z a n ie  s ię  k w a s ó w , j e s t  D r a  R o s y  B a l s a m  n a  ż o ł ą d e k  
z apteki B. Fragnera w Pradze.

O
s t r z e ż e n ie  ! Wszystkie częici opako­

wania posiadają ustawo­
w o  zastrzeżoną markę ochronną.

G łó w n y  s k ła d

Apteka B F R A G N E R A  c. i k. dostawcy nadwornego
„Zum schwarzen Adler“, Praga Kleinseite 203, Ecke d. Nerudgasse-
W y sy łk a  pocztow a  codsienn fc . — i wielka flas«ka 2  kor. 1 mała 

flaszka 1 kor. Poczty zostają wysyłane do każdej stacyi Austro-Węg. 
po nadesłaniu 1 l i  5 0  h  1  mała flaszka

52 „ HO * 1 wielka flaszka
4  „ 7 0  r 2  wielkie flaszki

525 H — 4
«5® „ — „ 1 4  wielkich flaszek

Na składzie w aptekach Austro-Węgier
W Krakowie w znaczniejszych aptekach

Filia st. Sc. uprz. galic. akcyjnego

B A N K U
H I P O T E C Z N E G O

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pod najkorzy­

stniejszymi warunkami

w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e

wydaje oprocentow* asygaaiy
 —.... - k sawe — —~~
przymuje wkładki na ksią­

żeczki rach. bież.
Przyjmuje de p o z y t a  wa r t  ości  o- 
w e do przechowania, udziela z a l i ­
czki  aa papiery wartościowe i usku­
tecznia zlecenia na z a k u p n o  lub 
s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych. 2

I

X *X  •- xXXXXX*ttK
K to  c h c e  k u p ić  r z e c z y w iś c ie  s o l id n y  
i d o b r y  to w a r  b a r d z o  t a n i o  i k to  
n ie  z w r a c a  u w a g i n a  k r z y k liw e  o g ł o ­
s z e n ia ;  te n  n ie c h  z a ż ą d a  m o je g o  b o ­
g a to  i lu s t r o w a n e g o  c e n n ik a  z e g a r ­
k ó w ,  p r z e d m io tó w  z ło t y c h ,  s r e b r n y c h  
i z  c h iń s k ie g o  sr e b r a , ła ń c u s z k ó w , b i-  
ż u t e r y i ,  in s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  itp .  
T e n  k a ta lo g  r o z s y ła m  k a ż d e m u  d a r m o  

i o p ła tn ie .

S i n a  t f e l z
J C r a k ó w ,  

u lS e T t® u d n 2 9 /1 7
3tok założenia 1878  ,

7 5 5

Prawnie zastrzeżone : naśladownictwo i przedruk wzbroniono. 
N ie z n a jo m o ś ć  u s ta w y  n ie  z m n ie js z a  w in y .

S ę d z ia : Jesteś pan oskarżony, iż całe i osta­
tn ie swoje pieniądze wydałeś na nieużytecz­
ne i całkowicie bezwartościowe środki, ja k ­
kolw iek musiałeś pan w iedzieć o tem, jak 
i każdy inny, że t y lk o  T h ie r r y ’e g o  b a l ­
s a m  i maść centyfoliowa są w yłącznie pe­
w nym i, n iewątpliw ie działającym i w  wszyst­
kich wypadkach środkami leczniczymi, co 
jest również potwierdzonem przez tysiączne 
listy dziękczynne.

O s k a r ż o n y :  N iestety dałem się nam ówić i u- 
żyłem pierwszy lepszy polecony m i środek 
bezwartościowy i nie działający, oraz fałszo­
waną, maść, czego też obecnie bardzo żałuję. 

S ę d z ia : Nieświadom ość według ustaw y nie 
uspraw iedliw ia i nie uniew innia. Dlaczego 

nie kazał sobie pan przysłać książeczki z tysiącam i atestów od aptekarza 
Thierry*ego w  Pregrada, którą w ysy ła  się każdemu na życzenie darmo i  o- 
o łatnie ?

O s k a r ż o n y :  N iestety nie wiedziałem o tej okoliczności.
S ę d z ia :  Ze względu na okoliczność, iż może pan to naprawić, uznaje się pam 

niewinnym  przestępku, nie p ielęgnowania zdrowia swego i swoich krewnych. 
Na przyszłość musi pan zaniechać wszelkich przesyłek i używanie innych 
bezwartościowych i nie działających surogatów i falsyfikatów, natomiast uży 
wać jedyn ie  i często T h ie rry ’ego balsam i maść centifoliową, jako jedynłi 
pewne, i nadzwyczaj szybko działające środki. U staw  zdrowotnych należy 
ściśle przestrzegać najtańszą drogą, a pom inięcie tychże, bądżto z powodr 
nieznajomości lub zaniedbania ich, będzie z pewnością surowo karane, albo 
przez chorobę albo co najm niej osłabienie organizmu.

Do pomocy cierp iącym  i uśmierzenia bólów i chorób służą T h ie rry ’egc 
balsam i  maść centifoliową, a nie cierp i się dłużej, jeżeli się ma zawace te: 
tani środek w  domu lub przy sobie i używa się go ciągle.

T h ie rry ’ego balsam jest niezrównanym  środkiem ł*  
przeciwko kaszlow i, k a ta ro w i, cierp ien iom  płucnym , su­
chotom, zapaleniom  gard ła , przeziębieniu, cierp ien iom  
piersiowym , zn iekształcen iu  p łuc, kurczom żołądkowym, 
kolce, n iestraw ności, specyalaie influency i t. d. oraz przy­
nosi z pewnością p °  moc i  skutek

Cena: 13 m ałych albo 6 podwójnych, aibo jedną duża 
specyalna flaszka z patentów, zam knięciem  K 5 -  franko.

T M e r r y ’ego maść cen tifo liow ą "jest non plus u ltra  
przy wszystkich przestarzałych ranach, zapaleniach, słabych 
piersiach, czerwonce, wrzodach, i spuchliznach, abscesach 
uszkodzeniach, karbun kołach, nowotworach, pęcherzach, 
ranach z otarcia u dzieci i t. d.

Zm iękcza i  w ydobyw a obce ciała z  organizmu, jak  
ołów, szkło, drzazgi, piasek i  t. d. bez bólu, zapobiega, o 
ile wcześnie użyta, zakażeniu k rw i i czyni zbytecznemi 
bolesne operacye. Cena sło ika franko K  8-60.

Broszurkę z tysiącam i oryginalnych podziękowań o- 
trzymnje każdy na żądanie darmo i  opłatnie,

A lls in  Echfs? ■
4H Be ,itos
ATbforry in

Sal Sotfłtó-SłiaMkwn ’.

W ysy łk a  tylko za poprzedniem nadesłaniem lub za zaliczką prze* A p t e ­
k a r z a  A ,  T b ie r r y ’e g o  w  P r e g r a d a  o b o k  R o l i i t s c h  S a u e r b r u n n .

Do nabycia w e wszystkich w iększych aptekach i drogueryach.

P o m i m o  m o ż n e g o  p o d r o ż e n i a
artykułów gumowych, s p r z e d a j e  najw iększ d «m  

obuwia z n a n e j  w  ś w ie c i e  f ir m y

Alfreda Fraśii Społ-fCom, w Krakowie skład główny Rynek 14.
K a l o s z e  po n ieb yw a le  n isk ich

cenach .

Kalosze mezkie do 2 złr. 23. [

Kalosze damskie po i złr. 31. |

| Kalosze dzieciece pa 1 złr 11. \

| Kalisze męskie „Slipeiy* pa Z zlr. 81.

| Kałusze dla panienek po 1 złr. 25. |
U W A G A :  Ceny są ważne tylko tak diugo, dopóki zapas starczy! Naj­
większy wybór męskich, damskich i  dziecinnych bucików po niskich, sta­

łych, fabrycznych cenach. 291

f

Antoni $rabec
K r a k ó w ,  S ław kow ska 2 9

N ow o o tw o a o n y  ek la tl i fa b r y k a  
in s tru m en tó w  m u zyczn ych .

W i e l k i  w y b ó r
In s tru m en tó w  m uzyczn ych , dę ty ch , b la s za ­

nych i d rew nianych w łasnego w yro b u . 
S H Ł i i . D

wszelkich gatunków harmonijek, instru­
mentów muzycznych, bębnów, cytr 

i dzieł mu/yczoych.

Wybór strun krajowych i zagranicznych.
W sze lk ie  n a p raw y

wchodzące w  zakres mojego zawodu zo­
stają" tanio i solidnie usicutecznioae.

Z e g a r  w a h a d ł o w y
2 uderzeniem  dzwonu w ieżow ego
z 72 cm. długą, pięknie politurowaną skrzynką z drzewa 
orzechowego, z przyjeniŁ.em uderzeniom dzwonu w>eżo- 
wego, wybijający każde pół godziny i każdą godzinę 

K. 11. Tensam zegar z udeizeniem sprętynowem K. 10, 
ten sam zegar z muzyką, wygrywa co godzinę najpię­
kniejsze tańce i marsze K . 14. Opakowanie i skrzynia 80 h. 
Zegary te, są  eleganckim meblem, z powodu wspaniałego 
wykończenia Budzik z  muzyką w - grywa zamiast, wydzwa­
nia w: czworokątnej nifciowej oprawie K . 12. Budzik  zq 
świecącym  w  nocy cyferb latem  K. 840. N ik low y ze­
garek  "Roskopf K .  4. S reb rn y  m ęski iub damski ze­
garek remontoir K . 10. Do każdego zegarka je s t  dołą­
czone 8 le tn ie  pisem ne poręczenie. Wysyłka za zaliczką

Josef Spiering, W ie n
I .  P o s tg a s s e  2 — 27.

Ilu s tro w an y  cennik  zegarków , łańcuszków, pier- 
681 ścionków darmo i  op ła tn ie .

H

3ccer>

Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złp.

K I RATY i*DCZ$wszyDl*  ̂ ôron miESj5czniB
i f t  lift l i  lub 1  korony tygodniowo ~
m o ż n a  d o s ta ć  w s z e lk ie  t o w a r y  j a k o t o : m a t e r y e  n a  
s u k n ie ,  p łó tn a ,  s z y r t y n g i ,  f i r a n k i ,  d y w a n y ,  c h o d n ik i ,  
p o r t y  e r y ,  k a p y  n a  łó ż k a ,  k o łd r y  i  b a r c h a n y  o ra z  ubrania 
męskie! dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 

w handlu towarów blawatnych 
A. M. Hol z manna i 4. Hirschtoerga
w  K r a k o w ie ,  u l i c a  św . A g n ie s z k i  1. 3  (p rz y  S tg a t p n i iu ) .

N a j l e p s z a  s z t u k a  p łó t n a  n a  r a t y  z a  8  z łr .

Wydawca :1 gnący  D aszyński. — Redaktor odpowiedzialny: G ustaw  A lojzy Titz. % drukarni Józefa Fischera w Krakowie (Telefon Nr. 412


